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Pierwsze posiedzenie 
przeds~a'"icieli ·stron 

wałczących w Vietnamie GŁOS RO połączenia Ukrainy z Ros1ą 
Na trybunie Mauzoleum Lenina-Stalina w dniu 30 mala 19!1ł roku podczas · wielkiej mani· 
fe1tacjl w 300-letnhl rocznicę połączenia Ukrainy z Rosj1,. . GENEWA, 2. 6. 

W środę, 2 bm., w Pałacu Narodów w Genewie odbyło się 
:pierwsze niejawne posiedzenie przedstawicieli . dowództw 
obu stron walczących w Indochinach. 

ORGAN KW J KŁ P9LSKIEJ ZJEDNOCZON_EJ PAATll ROBOTNICZEl Od lewej: tow. tow.: s. M. BudlonnyJ, Ł. A. Goworow, W. D. Sokołowski, N •. G. Kuznle-
• cow, G. K. żukow, N. A. Bułganin, G. M. Malenkow, N. S. Chruszczow, O. I. Iwasz~enko, 

A. I. Mikojan, M. G. Pierwuchln; N. M. Szwernłk, N. W. Podgomyj, A. I. Klriczenko, 
M. A. Susłow, P. N. Poaplełow, N. T. Kalczenko, A. M. Puzanow, przewodniczący delegacji 
Sejmu PRL - Jan Dembowski, D. S. Korotczenko, I. D, Naza renko, M, P, Tarasow, L F. 
Tewosjan, A. N. Kosygln, s. A. Kowpak • . 

Srodowe spotkan ie było całkowicie poświęcone omówie­
niu spraw proceduralnych. NR 130 (3072) ROK X 

. , 
HASŁEM WŁOKNIARZY: 

Każdy . Zakład, 
oddział i zespól 

wykonuje plan półroczny 
Zgon 

M. A. Nexo 

przed terminem 
Z nadwy:iką zrealizowały plan produkC'ji za maj . 

załogi zakładów podległych CZPB;Pólnoc .. Przędzal­
nie cienkoprzędne wykonały swoJe zadania w 104,9 
proc., przędzalnie średnioprzędne w 102,3 proc., 
przędzalnie odpadkowe w 104,2 proc„ tkalnie 
w 101,8 proc., a wykończalnie w 101,6 proc. 

t.óD;t, CZWARTEK. 3 Cz:E:RWCA 195-ł ROKU CINA 15 GR 

G·ENEWA 

pr'!~~jl~ w:~~l~ia~e~~d~~~ TO:~:::~s:~I I Problem roze1'mu w stąpil dalszy wzrost . rytmicz- I T 

ności produkcji. Dzięki temu cJi_Prp7.l.yasnto~wpi10iśamcyzerdwo1.ecT,6:'J~.izdao- . 1 
· 

olbrzymia większość fabryk l • 
oddziałów wypełniła swe za- wykonania planu ostatniego 
dania przed terminem. Pia. miesiąca pierwszego półrocza 
nów nie zrealizowały jedynie br. Mamy wiele zakładów do­
zalogi: przędzalni średnio- brze pracujących, które za­
przędnej ZPB im. Okrzei, meldują o przedtermlnawym 
Lódzkiej Przędzalni i Zakładu wykananiu planów pólrocz­
„C'. ZPB im. Stalina. W Za- nych. Kierownictwa fabryk 
kładzie „C'' ZPB im. Stalina mających na swym koncie 
źle przebiega równ i eż realiza- niedob-Ory powinny zmobili­
cja , planów jakościowy ch , ba r - zować wszystkie siły do wal· 
dzo znacznie zwiększyła się ki 0 zwycięskie wypełnienie 

tematem niejawnego posiedzenia 

Dnia 1 ezerwca mtarl 
li Dreźnie w wieku łat 85 
wyb1'ny pi~arz duńak_i 

Martin Andersen Nexii. 

Depesza 
Związku Pisarzy 

Radzieckich 
W zwią~ ze zgonem .pisn- . 

rz.a duńskiego iM.artina · Ander· 
sena Nexo Prezydium Związ· 
ku Pisarzy Radzieckich wys~o­
sowalo do Kopenhagi na adres 
Towarzystwa W :>pólpracy m~ę­
dzy Danią a Związkiem Ra · 
dZ>ieckim depeszę, w której 
czytamy ro.in. 

Pisarze radzieccy l miliony 
czytelników - przyjaciół wial· 
kiego pisarza· du!1skiego Mar­
ti.na Andersena Nexo wyraża-

. ją głębokie współczucie z. pi)· 

wodu zgonu wspaniałego syna 
narodu duńl;kiego, honorowe· 
go przewodniczącego Towarzy­
stwa. 

ilość błi:dów tkackich. u.dań półrocznych. Kicrow-
Wzmoi:ona praca polityczna nictwa poliłyc7.ne i gospodar­

prowadzona przez organizację cze mus2ą więcej uwagi pO· 
partyjną zmobilizowała zalo- śwlęcal? realizacji planów Ja• 
gę przędzaJnt średnioprzędnej kościowych I asortymento. 
ZPB Im. Luksemburg do in. wyoh, systematycznie wuna­
tem;vwniejszel walki z trud- gać walkę o oszczędnoś6 su· 
nościaml, które wystąpiły w rowca i obniżkę kos:i:tów 
pierwszej dekadzie ubiegłego własnych. 
miesiąca. Zo6taly one poko- KAŻDY ZAKŁAD, OD-
nane. DZIAŁ I ZESPOŁ WYKONU-

Najlepsze wyniki w maju JE PLAN POŁROCZNY 
uzyskaly załoii: ZPB im. PRZED TERMINEM! - oto 
Marchlewskiego, Zakładu „B" hasło wszystkich załóg ł6d11-
ZPB im. Stalina, ZPB im No- kiego okręgu pn:emysłowego. 
wotki, ZPB w Pabianicach I 
ZPB im . ..Oz-ieriyń~ego, 

GENEWA, Z. 6. 

W kolach dziennikarskich w Genewie mówi się, ie na 
środawym posiedzeniu 9 delegacji rozpatrywano sprawę 
kontroli nad wykonaniem parozumłenia o zaprzestaniu 
dzia.lań wojennych. lJcze11tnicy konferencji zgodni są w za-
sadzie co do tego, by kantr9lę sprawowały zarówno komi­
sje mieszane obu stron, jak I komisja państw "neutralnych. 

Co się tyczy składu komisji 
państw neutralnych, to - de· 
legacja ZSRR wysunęła ka.n· 
dydatury przedstawicieli Pol-
ski, Czechosłowacji, Indii i Pa­
kistanu. Według informacji z. 
kół dziennikarakich, propozy­
cja ta uzySikala poparcie ze 
strony delegacji Vietnam&ki~j 

Republiki DemokratyC?.nej i 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
inne delegacje nie wniosły do· 
tychczas w tej kwe&tli żadnych 
konkretnych propozycji, Wy­
stąpiły cme jedynie z rozmai· 
tymi zastrze2.eniaml I uwaga ­
mi, w szczególności delegacja 
USA utrzymywała, że „kra; ~ 

komunistyczne" · nie mogą •by~ 
uważane za neutralne. * • • 

Przędwlnle czesankowe l 
zgrzebne pu.cmyslu weln iane­
go z terenu Lodzi i woje­
wództwa zwiększyły znacznie 
produkcję. W maju przędzal­
nie czesankowe uzyskały 102,9 
proc. planu, przędzalnie 

zgrzeb1:1e - 104,3 proc. 

Ili Ogólnołódzki Zlot w kolach dziennikarskich 
podają również, że na środo­

wym pos.iedzeniu delegacja 
Vietnam9kiej Republiki Dem·:>-" 
kratycznej precy2ując s.we sta­
nowisko wobec kwestil kon­
troli zawieszenia broni pod· 
kreśliła, że kontrola dotyczyć 

Nie nadąż.ają jednak w dal­
szym ciągu tkalnie <99,J proc.) 
i wykończalnie (98,7 proc.). 

Szczególnie towarzysze z 

Młodych Przodownik6w 
W niedzielę, 6 czerwca br„ 

w Ośrodku WczasowYm Za­
kładów im. J. Marchlewskie­
go, znajdującym się w Grot­
nikech, odbędzie się III Ogól­
nołodz.ki Zlot Młodych Przo­
downików. 

Stany Ziednoczone 
przygotowują agresj' 

mus.i głównie wykonania pla· 

Marsz. Juin 
odmawia przyjęcia 

dowództwa 
w Indochinach 

PARYŻ, 2. 6. 
Jak donosi prasa, marszałek 

Ju1n odrzucił I bm. propozy_ 
cie rządu, by .objął zwierzch­
nią władzę wojskową 1 cywil­
ną w Indochinach. 

Marszatek . Juin oświadczy_?. 
ie w obecnych warunkach nie 
może się podjąć tej funkcji. 

Przeciw ukfadowi 
o ,,armii eurnpe iski ej" 

Komisja spraw zagran icz­
nych ·zgromadzenia UnH Fran· 
cuskiej 14 · głosami przeciwko 
5 wypowiedziała się przeciw­
ko ratyfikacji układu o „ar­
mii europejskiej". 

Na. terenJe n1uzego miasta z łnio,łatywy dzlełnlcowYch ko­
mitetów Frontu Narodowego odbywają się spotkania mlesz· 
kańców z posłami na. Sejm PRL i przedstawicielami rad na.' 
rodowych. 

Niedawno staraniem Dziel· 
nicowego Komitetu Frontu 
Narodowego Ruda odbyło się 
spotkanie mieszkańców t ej 
dzielnicy z posłem na Sejm, 
ob. Urbańczykiem I przewod· 
niczącym MKPG, członkiem 
P rezydium Rady Narodowej 
m. Lodzi, ob. Koplewiczem. 
Poseł Urbańczyk i przewodni­
czący MK.PG, Koplewicz, O· 
mówili cechy charakterystycz­
ne budżetu państwowego na 
rok bieżący oraz przedstawili 
zamierzenia budietowe Rady 
Narodowej m. Lodzi. 

W ożywionej dyskusj-! po 
przemówieniach uczestnicy 
spotkania wyrazili swą pełną 
aprobatę dla przedstawionych 
zamierze.11. W czasie cl.yskusji 
padło również wiele krytycz­
nych uwag dotyczących za· 
niedbań w dziedzinie gospo· 
darki komunalnej w naszym 
mieśc ie: Np. _ ob. <bwizdka mó­
wił o złym oświetleniu ulic 
Przyszkole i C ieszyńskiej oraz 
parku „Wenecja", o potrzebie 
naprawy nawierzchni ulic 
Pięknej i Felsztyńskiego, 

Zabierając głos na zakoń· 
czenie spotkania, ob. Kople· 
wicz oświadczył zebranym, iż 
otrzymają osobiście zawiado· 
mienia o sposobie zl ikwido· 
wania bolączek poruszonych 
w dyskusji. 

Dla nas . . ' nie Jesl 
wszystko 
jedno„. 

G. ospodarskie sprawy nurtu• 
j(ł nie tylko załogi przo­

duj(łcych zakładów, jak np. 
ZPB im. Marchlewskiego, o 
czym pisaliśmy we wczoraj· 
szym numerze „Głosu Robot­
niczego". Gospod(lrność - to 
oszczędność surowca, dbalość 
o maszynę, produkcja towarów 
dobrej · jakości. Cecliy tB 
cliamkteryzuj(l . świadomego 
swych zadań robotnika • . Wie 
on, że na dotychczasowe obniż· 
ki cen wpłynął własną prac(ł. 
że następne też nie przyjdc; sa­
me. Każdy cz!owielc pracy, 
każda zaloga musi dać swój 
konkretny wkład w dzieło wat­
ki o dobrobt1t narodu. 

A czy załoga Zakladów im. 
Barlickiego daje dostateczny 
wkład do wielkiej sprawy pq­
mnaźania siły naszego pań-. 
stwa? Niestety, tale nie jest. 

Zdaje sobie z tego sprawę 
aktyw związkowy ZPW im. 
Barlickiego. HI Kongres ZwiC!· 

Związek Pisarzy Radzieckich 
wys.tasował również depeszę ~ 
wyrazami współczucia do wdo· 
wy po zmarlym pisarzu, Joan· 
ny Andersen Nexo. 

tkalni Mazowieckich ZPW 
oraz z tkalni I wykończalni 
ZPW im. Barlickiego winni 
z większą energią walczyć o 
podntes:eme wyd:i.iności pra­
cy, o lepszą organizację pro-

1 

dukcjl , a wówczas wzrośnie 
wykonanie planów w skali 
branży. 

Uwolnić Manolisa Glezosa 
·greckiego bohatera narodowego 

Na Zlocie spotka się 700 mło­
dzieżowych delegatów. Dele­
gaci ci będą reprezentowali 
młodzież zatrudnioną w prźe: 
myśle bawełn i anym, wełnia­
nym, dziewiarskim, odzleżo­
w,vm, pończoszniczym i meta-· 
!owym. 

Na Zlocie zostaną podsumo­
wane osiągnięcia młodzieży 
pracującej w wyżej wymie­
nionych branżach. 

w Indochinach · 
PEKIN, Z. 6. 

W związku s rozpoczynaj,,. 
cą się 3 czerwca w Waszyns· 
tonie „naradą wojskową płę· 

ciu pa.óstw" - Stanów Zjed· 
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Australii I Nowej Ze· 
landil · Agencja Nowych 
Chin donosi: 

nu przydzielenia ·obu stronom 
wojującym odpowiednich stref 
I rozmieszczenia ich regular· 
nych wojsk, a dalej - czuwa· 
nia nad tym, by do Indochin 
nie &prowadzano nowych 
wojsk aPi też nowego sprzętu 
wojenn~go. Delegacja 'v iet· 
namska uważa przy tym, ż:e 

mies.zane komisje kontrolne 
powinny odgrywać czołową ro· 
lę, gdy będzie chodzilo o nad­
zór nad ścisłym wykonaniem 
postanowień rozejmu. Rola ta 
powinna być powienona VRD 
z jednej strony - i Francji z 
drugiej, jako pań.9twom prze­
de wsz.ystkim zainterewwa· ' 
ny~. Komisja nadzorcza 
państw neutralnych powinna 

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy 

zków Zawodowych pozwo!it 
mu spojrzeć ostrzej niż do• 
tycnczas na to zagadnienie. 

Oto co mówi mc;ż zaufania, 
przoduj(łCI/ tka.cz Szczukocki: 
- U nas bywa t ak, że tkacz n i e 
zważa czy w11jmuje 20 g. 
„węża" z czółenka, czy 5 g 
Wszystko mu jedno - wyrzu­
ca. A potem w koszyku rosną 
odpadki jak na drożdżach. My, 
mężowie zaufan ia, i wszyscy 
majstrowie, powinniśmy się 
zobowiązać, że będziemy stale 
zwracać uwagę na. to niedo­
puszczalne marnotrawstwo. , 

Apel sekretariatu SFMD 
do młodzieży świaia 

BUDAPESZT, %. 6. 

Sekretariat Swiatowel Fe· 
dencjl Młodzieży Demokraty­
cznej opublikowal apel do 
młodzieży świata, aby doma· 
sala się stanowczo wyp.uszczc­
nia na wolnoś6 greckiego bo· 
hatcra narodowego Manoilsa 
Glezosa. Apel stwierdza m. in.: 

13 la t temu, 31 maja 1941 r„ 
18-letni Manolls Glezos zar· 
wał powiewającą nad A.kropo· 
Iem w Atenach flagę h iLlerow· 
ską. W okupo wanej przez woj · 
ska h.itlero wskie Grel' j i ten 
ciyn Ma nolisa Glezosa doda· 
wał natchnienia · ludności w 
jej walce przeciwko faszyzmo· 
wL Glezos został zaocznie ska­
zany na karę śmierci. lecz w 
dalszym ciągu walczył o wy­
zwolenie ojczyzny. 

Sekretariat $FMD podkreś­
la męstwo bohatera młodzieży 
&reckiej Glezosa i wzywa 

Prognnza 
pogody 

Jak podaje PIHM - w po· 
łudniowo-wschodniej części 

kraju początkowo zachmu
1

rze· 
nie duże i zanika jące deszcze. 
W ciągu dni.a większe przej;i­
inieni.a. 

młodzież całego świata do wy. 
rażania z n im solidarności. 
Obecnie Glezos jest chory. 
Władze greckie od w ielu lat 
dręczą go w więzieniu . mimo 
iż naród Grecji w 1951 r. wy· 
bra ł go 'ba deputmyancgo. 

SFMD wzywa do wysyłania 
do rządu grecklego protestów. 
wzywa młodzież całego świa· 
ta, aby wżądała zwolnienia 
Ma noli.sa Glezos.a I wszystkich 
uwięzionych patriotów grec· 
kich. 

Delegaci na Zlot zb i orą się 
na terenie 'poszczególnych 
dz ielnic ZMP-owskich i stam· 
tąd o godz. 9 wyjadą do Gro-
tnik. · 

Otwarcie Zlotu nastąpi o 
godz. 10, 

Przed południem odbędzie 
się część oficjalna Zlo.tu z na­
'Stępującym porządkiem dzien­
nym: referat podsumowujący 
wyniki współzawodnictwa 
młod zieży w IV kwartale ub. 
r. I w I kwar tale roku bieżą­
cego, odczytanie wyników k o­
misji kwal ifi kacyjnej or az 
wręczenie proporców. 

W godzinach poobiednich 
przewidziane s ą występy zes­
połów artystycznych, imprezy 
sportowe i wieczornica. Do 
tańca będą przygrywały mło­
dym przodownikom pracy 
dwie orkiestry. 

Stany Zjednoczone nlejed· 
nokrotnle oświadczały, że na· 
rada ta przygotuje grunt dla 
stworzenia agresywnego blo· 
ku w południowo • wschodniej 
Azji. Szef sztabu marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczo­
nych, admirał Robert Carney, 
który będzie reprezentować 
Stany Zjednoczone na tej na· 
ra dzie. złożył 27 maja w No· 
wym Jorku oświadczenie w 
spraw ie „utraty" Indochin. 
Po równał on · obecną sytua~.i ę 
z sytuacją z roku 1950. kiedy 
Stany Zjednoczone rozpoczę· 
ty wojnę w Korei i oświad· 
czyi, że kraje walczące w In· 
doch inach stoją dziś w obliczu 
„jeszcze groźn iejszej" alterna· 
ty wy. 

WIECZORY LITERACKIE 

Dziś, o godz. 13, odbędzie się 
wieczór autorski Jana Ko­
prowskiego dla . pracowników 
technicznych i aktorów Teatru 
Muzycznego „Lutnia". 

W ZPB im. Dzierżyńskiego 
Piotrkowska 293, o gotlz. 13, 
odbędzie się wieczór literacki, 
poświęcony twórczości Elizy 
Orzeszkowej. 

głównie czuwać nad przerwa· w Zakładach Przemysłu 0-
niem dowozu wojsk i siprzętu dzieżowego „Wólczanka", Wól· 

czańska 243, o godz. 13, odbę· 
dzie się wieczór autorski Wla­

Nas.tępne posiedzenie konfe.

1 

dysława Rymkiewicza. 
.. . . W Centralnym Zarządzie 

renci1 w ścisłym grome odbę· Przemysłu Gumowego, ul. A. 
dzie się dnia 3 czerwca. , Struga 26, o godz. 17 - wie-

z zewnątrz. • 

Uu:aga, 
Czytelnicy! 

· Zapoznajcie się z regulaminem naszego lwnkursu 
Z obrad 

Ili ZJazdu 
WęRiersł. iej 

Partii 
Pracujących 

NA ZDJĘCIU: 

~ztonkowie prezy­
ci\um i delegaci 
~luchają referatu 
pierwszego -~ekre­
tarza KC Węgier­
skiej Partii Pracu_ 
iu,cych - Matyasa 

Ra kosi. 

na rysunek satyryczny 

f) W konkursie mogą wziitć udział wszyscy 
telnlcy - amatorzy ołówka. 

2) Tematyka - n Ie o & ran I cz o n a. 
Bić motna wsgystklch: 

imperialistów, kulaków, obiboków. 
ków. za.walidro1ów, chuliganów I Ich 

nasi Czy· 

sobiepan· 
kumotrów. 

3) Rysować trzeba tuszem na białym brystolu. 

4) 
5) 

Najdowcipniejsze, celne, ostre rysunki satyryczne 
zamieszczone zostaną na łamach naszej gazety. 

Autorzy drukowanych 'prac otrzyma.Ją honora.rla, · 

Za najlep~ze prace - cenne nagrody! 

6) Rysunki satyryczne nadsyłać należy do REDAKCJJ 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO", Łódź, Piotrkowska 96, 

1 dopiskiem: „KONKURS RYSUN~OWY". 

7) Termin nadsyłania rysunltów: 
- DÓ 15 CZERWCA 1954 R. 

Już . Jułro . 
po~amy regulam in naszego 

KONKU.RSU LITERACKIEGO, 

czór literacki pt. „Wśród bo- ' 
hate.rów literatury rad·ziec· 
kiej". 
Młodzieżowy Dom Kultury, 

godz. 17 - spotkanie z przo· 
downikiem pracy, połączone z ' 
częścią artystyczną. 

Dzielnicowa Rada Czytelnie· 
twa Łódź-Poles i e wraz ze 
szkołą nr 26 organizu je o go· 
dzinie 12 spotkanie z literatem 
T. Chróścielewskim. 

ODCZYTY 

Godz.· 13, ZPB im. Dzierżyń· 
skiego - odczyt pt. „Eliz.a O· 
rzeszkowa". 

Godz. 13, ZPB im. Stali.na-
odczyt: „Książka twój 
przyjaciel". 

Godz. 1_9, Hotel Robotniczy 
przy ul Bystrzyck iej 7·9 -
odczyt: „Dziesi ęć lat szkoły w 
Polsce Ludowej". 

Godz. 17, świetlica dworco­
wa Łódź-Kaliska - odczyt pt. 
„Książka - twój przyjaciel". 

DYSKUSJE NAD KSIĄŻKĄ 

W Domu Młodego Robotni­
ka, ul. Szczytowa 1, • o godz. 
lB, odbędzi e si ę dyskusja nad 
powieścią fantastyczną S. Le• 
ma „Astronauci". 

NOWA WYPOŻYCZALNIA 
KSIĄŻEK 

Godz. 13, Stoki, ul. Janosika 
107 :.... otwarcie nowej Rejo­
nowej Wypożyczalni Książek 
dla Dzieci i Młodzieży. 

CIEKA W A IMPREZA 
W MUZEUM SZTUKI 

Organizator grnpy partyjnej 
Szelągowski uzupełnia tę myśL 
stwierdzając: 

- Gdy mowa o odpadkach, 
to nie wystarczy, że powie się 
tkaczow i - nie wyrzucaj, że 
wytłumaczy mu się szkodli­
wość .· takiego postępowania. 
Administracja musi tak zorga­
nizować rozliczanie si ę z od­
padków, ażeby każdy tkacz, 
każdy zespól majsterski wie­
dzial - i le zaoszczędzi!. Jakże 
można rozpocząć współzawod­
nictwo o oszczędność surowca, 
skoro odpadki nie sq ujęte w 
cyfrach? Ot np. majster Wajn­
gertner, dobry majster - nie 
wie czy przekroczył wskaźnilc 
Hości odpadków, czy ni e. 

Shtsznie. Robot-n.ik, majs"ter, 
zespól weźmie niewc;tp!iwie 
p ~lną odpowiedzialność za su­
rowiec, ale musi być ona uję-

. ta w konki:.etne ramy. A prze~ 
cież Zakłady im. Barlickiego 
stać na dobre zorganizowanie 
rozliczania · się z odpadków, 
zwlaszcza, że za.loga domaga 
się takiej kontroli. I nie tylko 
kontroli w tym zakresie. Ot na 
przykla.d mąż zaufania, bra­
karz Piechura podnosi kwestię 
odpowiedzialności za jakość 
każdej sztuki materialu w 
tkalni. 

- Bywa, że nie mofoa usta­
lić, który tkacz popsu! tkaninę. 

Muzeum Sztuki, ul. Więc· Kierownict'IJJO tkalni twierdzi, 
kowskiego 33, godz. 18 - że taka kontrola ' jest niemoż­
wielka impreza kulturalna, Liwa. - powiada Piechura -
organizowana przez „Łódzki a ja sądzę, że bez takiej kon­
Express Ilustrowany" i Mu· troli watka o obniżkę kosztów 
zeum Sztuki, połączona z Io- w!asnyc_h, o dobrą jakość, hy­
sowaniem m i ęd zy uczestni· laby zawieszona w próżni. Dla 
ków imprezy reprodukcji o- nas. gospodarzy zakładu, nie 
brazów. Część artystyczna w jest wszystko jedno, czy sprze­
wykonaniu studentów Wyż- damy np. metr tkaniny I ga• 
szej Szkoly Aktorskiej I Szko- tunku - za 100 zl, czy metl! 
ly Muzycznej. .._ II gatunku - za 80 z!. 
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STR. ! t;t"OS ROBbTŃIĆZY 

Marlin Andersen Nexo 
We francuskim Zuromadzeniu Narodowym 

Deputowani domagają się 
U NASZYCH 

Surowa Je1t pn:Jfod• 
L dudskłeJ wyspy Born­

holm • Nagłe, posialllane 
zwaly granttowyclt Sctan 
spadają, urwiskami ku mo· 
rzu. O te czaT"ne, ponure 
skały rozbijają się kruche 
lodlie rybackie. W olęiklej 
walce • przyrod11, s :morsem, 
a nleu1łannym ll'łodem i nę· 

dSll - bJ• bornhollnlley ry­
f)aey. 

llł&riln Andersen Nellll, 
Q'D bornhohn1k1ep ryball:a, 
Jul od dsieol61twa zunał 
bled7 i portiewlerld. Urodso­
ny w dniu 28 cserwoa 1169 
roku - Jui jako kilkuletni 
chło11teo pracował na cllleb, 
pasl\ę bydło u •~l&el6w -
bopeą. Byl parobkiem na 
łermle. P~em łermtnowal 
11 aaewea. Pracował jako 
robotnik budowlany, ~o 
umiałam ulic ,v Jto­
penhache. I podobnie jak 
włelkl plaars l'Qa)'.ł*i 

Maksym · Gorld - W01dnl1 
S&Jlomał •111 • kal-*Jl'-

Nlersadko wYcleJlesenJ 
1łode02 - uoz:y 11ę wYłnn­
le. Zol&aJe nauCffclelam 
wleJakim. Stucllu.Je llłerału• 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

AJ.'~łmetyka 
ludobójców 

W prasie zaehodn'A>..,,1-1 ... 
cki•) ukuały sit o•t.Mnlo ar­
ly~uly. omawiaJ11.ce krytycznie 
amerykańskie metody posłuq!­
wa;n.la się - qdzlo tylko to 
motliwe - wojskami „tuby!­
czym(". Hambur$ki tyąodn;k 
„Dar Spieqel" priy~zył q!o.1 
S3nai!<>ra Ferqussona, który 
d<>maqał się, aby dowództwo 
wojskowe w USA. Ja~ naJu•­
rze) korzystało % pomocy „tu­
bylczych'· iołnierzy, poniewaz 
daje to w wyniku pGIV{ztne 
0J;rcz9dno•c1 , pie>1 l1ble. P'•r­
CIUSiSon wskaUI m. In„ te u­
trzymanie żołnierza aonery­
kańskieqo koHtu)e roc:zn1e 
6.000 dcilarów, ff'anc;11sl< ieqo 
~.100, a )apońskleqo tylko 
BOO dolarów, 

Podobni- 0$l&Wlony lu~ 
bó)ca, qen. van Fleet wykal· 
kulow•f, te lłlnymznie np, 
jeclnt) clywlz)i llsynmi>now­
•kit) 1•51 25 razy t~ńne niz 
utrzymanie clywizJI amerykar\, 
sko11J, 

Te charakterntycifl• ol;lll· 
cz~nla •il dow~•m. ie po<lłe• 
q..:ze wojenni I h<lndlane 
łmiercl „ wyc;enla)I\" wnY•tko 
w dołarar;h. Zi>równo koń91<1a 

konserwy, :tylatkl I zletałe 

zbo:te, J•k tyci• człowieka 
I )eqp krew. Chcl<>loby 119 
awantur, chclaloby sit wo­
l•nkl, •le prow..C;ion•J cudzy . 
rni rokami: k~zto.ny z oqn.a 
m•)ll wycii(ąać dl,a 01111erykan · 
skich milionerów itołnlerze .­
„tubylcy", bQ Io I tan:O 1 wy· 
ąodnle. Takle właG.nle kaiku· 

. lac)e skhmlaj11, waszynqtoń­

sklch „buch~llerów" do lkl­
szuklwan la na całym 6wlecle 
najemników I 1~<n1cntów. 
pon1awat ,,tu„ylcz•" mrę.;,o 

armatnie jesit bez porówn;w11a 
tańs;ce od arnerykańsk :eqo 
Dla supermanów z USA war­
tość. człowieka okreila. sit 
bez reszty p•wnll sumi( dola­
rów. Nia potrzeba dodawał. 
t• 1•411 ~flO<tli o l1-1d~I „n ż, 
szej" ruy - · Francuzaw, Ko­
re,ńczyf<ow. · Vletnamczyków· 
- SWi1a ta, i:dCl'niem ameryp 
kańsk.c.h ,,r•chml1trzów11

, jtt5l 
wpro$t znikoma. 

Prawdziwe oblicze 
W miejscowości Term~11 

lnieres~ne n~ Sycylii s'..anęll 
przed s11,dem urzt<(nlcy ko· 
pAlnt siarki orN Jej wtaaclcie! 
osk•rt:an1 o J111~can1e sit nad 
ptr...<tnionynij w tę) ko1'a4n1 
clzlećrnl. Dzieci w wieku od 12 
do 1 S lat, pracu)11.e 12 qodztn 
dziennie (!) z kilkunastamjnµ. 
tow11 przerw'l 11a po•ilek, 
otrzymywały qłod<>we place, 
zd natizorey b.11 I kopali ma· 
lolotnle ofiary, ącly mdlały 
one przy pracy u zmę<;nn1.;o. 

Ten jaskrawy obrazek •Y· 
cylljski Jak~• $wi1tnie llui;.tru­
je nieludzki I U.roclnlc:i:y ~y­
stem kapitał istyczneqo WYi-Y· 
sl<u, Małoletnie l~<oty - dz:1•­
C1 włoslclch nodzarzy, a:amlaaL 
µczyć s:t w szkołach I korzy­
sl.ac z przywilejów swcqo wie­
ku, zm1J$Z<>r,e Sil prace>wae 
pon.3<1 siły w tł"uj11,cych wy 
z1ownch siarki, wydane "1 
t1.1r. be•lialsklcl> na<lz.orców 1 
w a.iciciela - krw.opl)cy. 

Oto pr„wd.:iwo oblicze ka­
pita>u, oblrcze, któreqo n1• 
pr 1est0niĄ tadnl zawodowi 
propaqan<idścl I chwalcy 
.. rozk0!1%y'' tl!W. „wot11eq„ 
5wi11ta·~, Ta ,1wotno•t0

, to nic; 
1nr~q9, Jąk w<>in<>ść nieQQra· 
n lczon'łQo wyzysku k•pltolrsty 
w stoS\111:<u do pracuj~:eąo 
catowleka. 

Upprd 
Om~J11c perspektywy 

sprawy 1ndochłńsk1e), clzlen· 
nil< ,.N- Vork World 'fele­
ąramm · • :atyma się i u1>it1ewa 
żfl „„meryllanom 11'.1 uda•o 
sit pritk<>nać Vletnamczykow, 
lt fr>ncuzi vtalez11, o ich wol· 
nMć„." 

Rzeozywlli;le, Jacy:t to up•~ · 
ci I n :epoJttni lud~le cl V1•t· 
namczyeyt.„ 

Zdaniem ain•rY~i!ń•klch Pu­
blicystów, człowiek napadn•;­
ty prze& bandt rabu•lów P<>• 
win.en dać sit pr>:•konać ich 
hersitowi, ;te a:broJny rabunek 
''"' na celu Jedynie clobN> ' 
wolność napadnlętoąo. 

CJY 111• za wl•l11 JednaK Żl• 
Clajll plsma<:y z nowoj<>rsklch 
dz~ików?.„ len karkołomr • 
loqll<'a na pewno nie urat.uJę 
złe) sprawy. które) próbuj1 
nieudolnie bronić. 

li. 

( 

PRZYJACIOL 
rę, historię. geografię i fizy­
kę. A potem sam zaczyna pi-
1ać. Z&l>lera ll'łos - twprzy 
nie dla samej sztuki, ale aby 
mówić o krzywdzie spolec;r;­
nej, by nawoływać WYkorzy­
stywanycJr. upoilledzonych, 
wyuis11ozonyoh nędz' - do 
walid o lep&ze jutro. Wkrót­
ee &~ Nexii sta.je się umlło· 

wanym pl$arzem ludu duń-
1kiel{o, pisarzem. które110 
d1Jeła esyt&Ja dzU robotnicy 
e21ile10 świata. 

kocha.I lud pracnj:\CY, uko­
chał twardą zienilę, którą 
chłop duński uprawia w po­
c:ie czoła. ,,I dzlsleJ chwytam 
się chętnie kaideiro wykrę· 
tu, aby odloi:yć pióro i sięg­

nąć po szpadel" - pisał w 
swych pamiętnikac:h. 

- . 

jak · najsżybszego przerwania Międźynaroiowy Dzień Dziecka 
Międzynarodowv tDz!eń Daecka obchodzono 

UJ tvm roku "a etił1/m §wiecie pod :makiem 
wzmożonej walki o pqk.ój. Nie można bowiem 
bronić ż11cia. i iizczę!eia dziect nie broniąc je­
dnoeiejitie !J)raWY poknju. 

Wielkie dzieła Martina 
Andc!'lłlD& Nexii: „Pelle 
ZwYctę:zca", „Dlłta", „Czer­
wony Morten" uk;uuj' się 
w Polsoe Ludowej w 111tkach 
tYJłęcy elfzemplal'Z)'. Wiel­
kiego duflekle10 pisana zn„ 
Ja pol1ey robotnicy I ch?oiil. 
Jego tak bą.rd10 lndllk.I dra-

ognia w Indochinach W ~„aja.el\ o!Jo.ru demokracji ł 1ocjalizmu 
1 czerwca. b11l wielkim hoiętem d%1ecł dla któ­
r11ch stworzono wspaniale warunki wszech• 
1tronnego rozwoju fizycznego i ducncxoege>. 

PARYZ, 2. 11. w CJ&Sle pierws1ej wojn7 
&włałowe;I M&rłln Andusen 
N'xil opuHcsa srerert Dufl-
1kłej PartU SoeJaldemokra­
łytlmeJ, teJ partu. która po­
szła na pMltu 11ale;llłł!e10 

łmperial11mu, której PITY· 
w6dey aapned3Ja klasę r~ 
bołnlea' w eonu gors.' nie­
wol~ kapitału. Odład Martln 
Aode?Jen Nexii 1łał się ak· 
ływn1111, nleustranon:nn ko­
mullidlh w1półor11anlutorem 
DllA1lileJ Partii Komunt1ły­
csne.I. enłus,fast, WlelldeJ 
JlewolucJI Paidalemlkowe;I, 
wielkim pr:i:yJaolelem Zwl'· 
uu Radslecklego. 

Jak już donosiliłJny, 1 bm. roz.,Oczęła iii~ we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad kwe1ti11 indochii\sk11. 

Szcząśliwa dziecińslwn 
Radośn1e obchodził.a swe śwtęto dziatwa wielkiego 

Kraju Rad, gd:cie :zapewniono dzieoi<lm . WSPini.ałą te­
raźniejswić i j~cze pięltniej~ą przy&Uość. 

Maiiln Anderson Ne;Ell u-

nu~t „Ludlie z Danraardu" 
We wtorek wieczorem po 

wy11tawlano wielokrotnie na przemówlenLach deputowa. 
1cen11.ch na1zycb teatr6w. nych, Andre I Meunier zabrał 

• • • głos deputowany_ socjali•tycz-
W roku 1951 Ma.rtln An• ny Lejeune, który podkreilit, 

denen NeJ:il, atakowany nie- .i;e w ciągu 7 lat trwania wol-
ny Francja poniosła w Indo. 

uatannie pnez aocJaldemo- chinach ogromne 3traty w 
krat}tczpyoh 111rzedawcs:r· ludziach. Koszty tej wojny 
ków I paohołków lmperlalfllt- ~ą olbrzymie. „Jedynym właś­
mu - skorzystał z zaprosze- <:!wym rozwląum!em proble-

mu Indochin - stwlerc;lzlł 
nla· rz"du Niemieckiej Re· 1 mówca - jest zawarcie po. 
publ!kl Demokratycznej I o- koju. Rząd nio ma prawa dą­
sladł na stałe w Dreźnie. I żyć do. rozszerzeni.a kon!llktu. 
Pracd dwoma laty otnymał I X<n~fei:encja aenewska daje 

mozno~ć zawarcia poroiumie­
on wlelk' na1rodci liter&cką nia". Lejeune doma~ł s!i; 
NllD. · I również, by rząd f.-11nc1.l8ki 

• 

,,dał dowód realizmu" ł Ul?lał 
Chiny Ludowe. 

Wizyta przyjaźni 
radzieckich okrętów wojennych 

Naałepnie prie!llllwieł depu. 
towany komunlatyczny Pron­
teau, Wakiazał on M podwój. 
m1 •~ę min!st~ Bi®ult, który 
z jednej ctrt>ny pertraktuje w 
Genewie, ZA~ z drugiej - pro­
w~dzi tajne rokowania z USA. 
Mów~ ctwlerdz!ł Qastępn!e, 
że tadne po!lunlęc!Ą m!l!ł.ar­
ne w Ind~hinacn nie przy. 
nioafł zwyclęstwa, ponieważ 
nawet najlepsze plany strate­
i:czne nie zdołają :dam.ać 
narodu, który walczy o swą 
wolnoić i niezawisłość. Pron­
teau podkreślił dąien!e oo.. 
rodu !rancusklego i narodu 
vietnamskiego do pokoju, któ­
ry jest możliwy do osiągnię­
cia, jeżeli rzeczywiści-e pokoju 
tego 11lę pragnie. Mówca przy­
pomniał, że Francuska Partj.a 
Kom1ln~tyczna pierwsza u­
jawnila narodowi prawdę o 
niesprawiedliwej i wiodącej 

do Jr.atastroty wojnie w Indo­
chinach oraz wytrwale dama. 
gała Bię zawarcia pokoju i 
przyznania nleui.wlsłości na­
rodowi vietnamskiemu. W za. 
kończeniu Pronteau oświad. 
czyi, ż.e FPK nie ma zaufania 
do nądu, który liilkakrotnie 
odrzucał propozycje pokojowe, 
wysuwane przez prezydenta 
Ho Szi Mina. 

Albanii 
Do portu alba.6sklego w Durresie przybyła dnia 31 ma.Ja. 

l;lr. r. wizytą przyjaźni grupa radzieckich okrętów wojen· 
• nyeh pod dowódzłwem admb<&la Gorszkowa.. 

Sukcesy wyborcze 
włoskich partii 

demokratycznych 
Dzlenn~k „Unita'' donosi o 

nowych sukcesach partii ko­
munis~ycznc:j i partii s0<;jali· 
styczmej w uzupelniająC'ych 
"'yborac~ hamorządowych , 
które odbyły się 30. maja br. 
w 16 gminach i w 3 okręgach 
obwodu Lazi::i,. To~cana, Cam­
panla, Marche, Apulia, Sardy­
ri)a. 

W tych trzech ok·ręgi1ch de­
putowani partii demokratycz­
nych otrzymali wi ęcej głosów 
ni:i w wyborach p.arlamentar. 
nych w l9:>3 roku. 

Ukazał się 
23 numer 

,,Trybu~y Wo~ności" 
„Trybuna Wolności" nr 23, 

dnia 2 - 8 czerwca 1954 r. 
TREŚĆ NUMERU 

„Jak to z mięsem bywa .. " -
ANDRZEJ CZAŁBOWSKI. 
„Jakie gazety czytali pradzia­

dowie" - ANDRZEJ SLISZ. 
„Berlin bez problemu" -

WOJCIECH BARCZ, specjal­
ny wysłannik „Trybuny Wol-
ności". · 

„Sprawa profesora Oppen­
heimera" - GRZEGORZ JA­
SZUIQ°SKI. 

„W walce z plagą brakorób­
stwa" - ankieta „TRYBUNY 
WOLNOŚCI" Z NAGRODA­
MI. 

„Po wielkim r,,vycięstwie" 
tajemnica sukces(iw węgier­
skich piłkarzy - JERZY JAB· 
RZEMSKI. 

„O młodzieży Inaczej", re-
cenzja dyskusyjna STE-
FAN KOZICKI. 

Gości radzieckich powitały 
załogj <:!bańskich kutrów wo- · 
jenn~·ch. Po i;alucl.e powital­
nym rozległy się hymny pań­
stwowe Związku Radzieckiego 
i Al)J.ańsklej Republiki Ludo. 
wej. Słuchacze szkoły wojsko­
wej im. Skanderberga wręczyli 
marynarzom radzil:Qkim wią­
zanki kwiatów. 

Z ckazii przybycia maryna­
rzy radzieckich w porcie od­
był się wielotysięczny wlec 
ludności miasta. W imieniu 
rząou Albańskiej Republikl 
Lµdowej i KC Albańs.kiej Par_ 
tii Pracy, goścl powitał mini­
ster obrony narodowej, ge­
nerał-lajtnant . B. Baluku. 

Przemawiający następnie 
admirał Gorszk-0w przekazał w 
imieniu marynarzy radzie<J­
kich braterskie i serdecwe po­
zdrowienia narodowi albań­
skleinu. 

Na :zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów Al­
bąńskiej Republiki Ludowej, 
Envera Hodży, 1 czerwca br. 
admirał Gorszlrnw i towarzy­
szący mu oflcerc•,'lie i uiaryna. 
rze priybyli do Tirany. Prze­
wcxlniczący Rady Ministrów 
Albańskiei Republiki Ludowej, 
Enver Hodża, wydał pr;i:yjęcle 
na cześć przedstawicieli ra­
dzieckiej marynarki wojen~ej. 

W imieniu narodu albańskie­
go serdecznie powitat gości 
Enver I:fodża. - Wizyta przy_ 
jaźni okrętów ma.rynarki wo­
jennej ZSRR - oświadczył 
Enver Hodża - jest dla nas 
wielkim wydarzeniem. świad­
czy on.a o w!eczystt!j przyjaźni 
lącz.1cej oba nasze narcxly, 
świadczy ona o pokojowej po­
lityce Związku Rac;lzieckiego. 
Przyjaźń narodu albańskiego 
ze Związkiem Radzieckim jest 
dla nas bezicenriym ~karbem. 
Wizyta radzitl'Ckich okrętów 
wojennych jeszcze bardziej u. 
mocni tę przyja,iń. 

Przemawiający MStępnie ad­
mirał Gorsz.kow życzył miłują_ 
cemu wolność bohaterskiemu 
narodowi albańskiemu nowych 
sukcesów w walce o pokój i w 
budowle fundamentów socjali­
zmu. 

Pod ochrońą 35 tv~. ooliciantów 

Tito wizytuje Grecją 
LONDYN, 2. 6. 

Agencja Reutera donO$i z 
Aten, że w dniu 2 czerwca br. 
na pokładzie okrętu „Galob" , 
przybył do portu w Pireusie 
prezydent Jugosławli J. Tito. 
Oficjalna wizyta Tito w Gre­
cji ma potrwać cztery dni. 
Podczas rozmów z rządem 

greckim Tito omówi sprawę 
przeki<Ztalcenia tzw. „paktu 
balkańsldegp" w sojusz woj­
skowY. 
Władze grecJde na czas wl­

;zyty Tito sk:oncentrowaly w 
Atenach olbrzymie Ilości poli­
cji; aby zapobiec wrogim ma­
nifestacjom i zapewmc mu 
be1'piecze(lstwo. Agencja Reu­
tera podaje, że gdy okret. na 

Indie· przeciwne 
wysłaniu komisji 

obserwatorów OJZ 
do Indochin 

DELHI, 2. 6. 

Jak wynika z doniesień pra­
sy hinduskiej, delegat Indii w 
Ol'JZ, Kriszwa 1\-!enon, będzie 

glosował w Rad;1;ie Bezpie­
czeństwa. przeciwko wniosko­
wi Syjamu w sprawie wYsła­
nia do Indochin ,,komisji ob­
serwatorów ONZ''. 

J~k wiadomo, wniosek Sy­
jamq w spraw.le wysłania tej 
komisji do Indochin został 

złożony na polecenie Stanów 
t;jcdnoczonych. Sprawo;zda­
nie „komisji ooserwatorów 
ONZ", st~erdzające, że Syja­
mowi w związku z wojną w 
Vietnamie zagraża „agre;sja 
komunistyczna", ma posłużyć 
amerykańskim kołom rządzą­
cym za pretekst do zbrojnej 
interwencji w Indochi;iach, 

Deputowany earuet (UDSR 
- ugrupowanie Plevena) o­
świadczył, że rząd Lanlela po. 
wlnien ustąpić, aby utQrować 
drogę JJ<Yweinu B!ibiMtowi. 
„zdolnemu do działania". Czło­
nek frakcji b.- gaullistów 
(URĄS), deputowany :Orcm.ne, 
również potępił rz!łd Laniela 
oświadczając, że rząd ten po­
wi;tsje przy władzy jedynie 
dlatego, iż ukonstytuowanie 
nowego rządu ~połkałoby się 
z pewnymi trudno~ciam!. 

KQmentując przebieg deba­
ty w Zgromadzeniu Narodo­
wym, prasa francuska przy-
1nale n!ema.l jednomyślnie, że 
wszyscy lleputowanl, którzy 
zabierali g)os, domagali się 

{>0(1 naciskiem. ®Inii publicz­
nej jak najsz.l'bsze10 wstrzy­
mania ogn:a w Indochina::h. 

Prawicowy dziennik ,,Auro. 
re" p!'zyzneje, że „gdy Lejeu­
ne zaklinał rząd, aby nie ry­
zykował rozszerzenia konflik­
tu - dawał on wyraz woli C11-
lego społec~eństwa". • 

Problem indochiński 
może być uregulowany 

jedynie w drodze rokowań 
Senatorowie amerykańscy o projekcie 

interwencji USA w Indochinach 
NOWY JORK, 2. 6. 

Senator ze st.anu Kansas, republikanin Schoeppel, prze­
mawiając na zebraniu związku Jll'awnlków amerykańskich 
potępił w O!>trych słowach projekty in&erencji Stanów 
Zjednoczonych w wojnę indochińską. 

W rządzie naszym - o- .demokracji. Mlllony ludd w 
śwfadczył m. In. Schoeppel - Indochinach zdają sobie spra­
zasiadają osoby, które doma- wę, że walczą w obronie swej 
gają się WYSłania wojsk ame- wolności. Problem indoohlń­
rykańskich do Indochin. Je- ski może być uregulowany je­
stem sta.nowtzo przeciwny dYPi'e w drQdze rokowań. 
tym projektom i chciałbym Również niezależny senator 
zaznaczyć, że zarówno rząd Wayne Morse ze stanu Ore­
bryiyjski jak i rząd kanadyj. gon wypowiedział się pneciw­
$kl wypowiadają ~;~ przeciw- ko projektom Interwencji a-
ko tego rodzaju projektom. merykańskiej w Indochinach. 

Problemu indochińskiego - Hist()t'ia wykaże nlewątpli-
powiedział Schoeppel - n!e wie, iż wojna prowadzona 
da się roz.strŹ.ygnąć w drodze pneciwko 111ar-Odawi vietnarn­
wojny. Kule, pocisk\ i bom- akiemu jest wojną niespra­
by na palmowe nie przyniosą wledllwą - oiwia(lczyl sena-
narodom Indochin wolności i tor Morse. 1 • 

- którego pokładzie znajdował 

się Tlto, przybył do Piremu, 
w porcie skoncentrowano 35 

tys. umundurowanych poli­
cjantów i ~gentów polltj~ .. .: 

Rokrocznte z rozpoczęciem własny zjeidfa;ą do Klslowodska - jednego 
uzdrowisk radzieckich. - tysiące robotników, pracowników um11slaw11ch 

z ca!ego kra;u. 

z p!ękniejrż11c'1 
i kolchoźnik6w 

NA ZDJĘCIU: Aleja Stalina w Kisfowodsku. 

\ 

ZE ŚWIATA · 
-OO-

w,GRv PRZVST>\Pll.V 
DO UNESCO 

Mlnll'ter apr- z"qranicznych 
Węqlor-aklt) Republ~I L~dowej 
Janos Bolcloczkl wystOll<>'W.i na 
polec..nle rzl\du w9ąierskleąo do 
dyr10ktora q10neratneq<> UNESC:O 
pismo, w którym <k>nosl, że rząd 
weqier!i!l<I uwzqlędniając prośbę 

zo1•łoroc:r:ne/ sesji UNESCO wyra­
ża xqodę na wzltcle udi;lalu w 
pna.:y te) orq.anizacjl. 

Rzl\d WNierskie) Republiki Lu· 
!!owe) praqnle tym samym przy­
ciynlł 119 do c<Slabfenla ~pięcia 
w sto•unkuh m iędzynarodowych. 

NAJWIEl<SZE MANEWl'!Y WOJ• 
SKOWE PO WOJNIE 

Aąenc)a ADH poda.je, ~e dowó­
dztwo brytyjskich W<il"'k okupa­
cyjnych z;amierza prz•prcw:;i.dz O: 
jesienią br. wielkie m&newry w 
Niemczech zachodr>lch. Ma)ą to 
być najwięksi• m&ntwry wolslc"" 
we w l~lemczech od 1945 r. Ma­
newry odbtdl\ $;9 w <hil-"" 
22-28 września br. Przeprowa­
clze11lo manewrów jesienią, orna­
f;Z.a, t,e tereny te zostaną prz119:„ 
koztalco"e w wlelkl pollq"" wo)· 
skowy )eszczo przed ukończe· 
niem robót tniwnych, ~o n.araz1 
na elbrzymle stri'ty ludność u­
chodnio·nlemiecką. 

WYBUCH W JEDNYM 1: fl~J. 
Wl~KSZYCH FRANCUSKICH 

SKl.AOóW 4MUNICJI W INDO­
CHIN4CH 

Prasa donosi, że 2 bm. w Put· 
ho w pqbllżu Salqonu n"'łt'łpił 
wyl>uch w Jednym z na)więksa:y'h 
fr11ncusl<i~h składów amu<nlc)i w 
lndochlna:h, Wskutek wybuchu 
)•dna osoba została zabita, a p •ęć 
oaąb odniosło rany. Wybuch był 
tak silny, te w promieniu kll~u 
kilometrów wyleciały wszystkl~ 
Hyby I kilka budynków zostało 
uc.zkodzonvch. 

MASOWE ARESZTOWANIA 
W GRECJI 

Prasa qrecka podaje. te ostał· 
nlo aresz1owano setki osób w 1' • 

reusle, Atenach I Salonikach. 
Wirótl arentowanych znalduJil. 
si~ m.in,: przewodn!c:i:ą,ey Zw iaz­
ku 'Za.wodoweqo Kot I illrzy \V p,. 
rau•I• - Karoloqo.s, ukretarr • 
aenerajny Zwi11.zku Zaw<>doweqo 
Plel<arzy w Atenach - Papacon­
..tantl11u, przewodnlC%l!CY Zw 'a%kU 
Zawodowcqo Mura'r%y w Pireusie 
- Stomattapls oraz wlelu Innych 
dz\ałaczy ZW

0 <\Z:kowyc.h. rHo\en­
nlków partii Eda, l•wlcowych l\bo­
rałów, dziennikarzy I adwoka16w. 

Partia Komunl»tycina i Rząd . R!ldzieck,f otaczają 
ojoowską opieką dziecko od chwili przyjśoJ.a jego 
na świat. 

W ZSRR utworzono olbrzymią sieć klinik położn\. 
czych i iZb porodowych, żłobków i przedszkoli, plac(). 
wek opieki nad matką i dzieckiem i przychodni lekar-
1kich. W 11153 r. wydano prieszło 6,5 miliard<! rubli na 
zasiłki dla matek wielodzietnych I s.e.moinych. 
Wesoło l potytecznie spędr.a dzJ.atwa czas w Jicmych 

pałacach I docn.ach pionierów, w ośrodk.11ch młodych 
techników i przyrodników, na stadionach i w p~kach 

· dla dllieci. W ZSRR czynny~h jest przeszło 2,5 tys. in· 
lltyiucji pozaszkolnego wYChowoani.a. Pańs~wo przema· 
cui mi. ten cel olbrzymie' sumy. Mk>dych widzów 
obstuauje HO tęatrów dla dzieci. Stale zv.-iększa &ię 
liczba szkół, która w latach 1951 - 1955 wzrośnie 
o 70 proc. 

Karnawały dziecięce 
Dnia 30 maja odbyły &lę na calych Wemech 1.-Aba· 

wy c;lla drieoi. Setki ucmiów s.zkół budape~teń*;ch 
odbyły wycieczki na statkach po Dunaju. W wMu 
miastach zorganizowano karnawały dziieclęce. K.i.na 
w miastach i wsiach, wYŚWi~laly i;pecjq.lne tilmy. 

/ 

Zabawy, konce1ty, zawody snnrtowe 
Fabryki włókiennicze RumunU wyprodulroweły nowe 

materiały dla dzieci, w k5ięiramiach otwarto wystawy 
literatury d.J.a młodego pokoletr1.!a, teatry dla dzieci 
przygotowały na pierwszego cierwoa nowe utwory 
sren!czne. 

W parkach ł ogrodach, w pałą~ch pionierów odby· 
wają się w tych dni.ach zabawy dziecięce oraz zawody 
sportowe, spotkania młodych czyielników z pisarz.arni, 
młodych widi:ów z artystami oraz spqtkfl!li.a dz:ieoi 
z przodownikami pracy. 

W wyzwolonych rejonach Vietnamu 
PTasa chińska donem, ie mimo clęźkich warunków 

wujennyc-h nąd Viemamsk!ej Republlici Ludowej 
troszczy si„ o zapewnienie dŹieolom Jlormalnego wr• 
chowania i nauki. -

Liczba uc-zących &!ę w WYZWOlonych rejonach Viet­
namu zwiększyla się qbecnie 10 razy w porównaniu 
z okre~m panowania kolonizatorów francuskich. Znacz­
nie wzrosła liczba 'zkól, Instytutów naukowych oraz 
wykładowców. Uczący sJe otrzymują stypendia. 

Wzrasta liczba stałych placówek opieki nad matką 
i dzieckiem. Podczas gdy w 1948 · r. w Vietnarru;kiel 
Republice Ludowej było 327 i.zh }lOrodowych, to 
w 1952 r. Uczba ich wzrosła do około 4 tys. We wszyst­
kich wyzwolonych rej-Onach Vietn:unu podd.ano szcze­
pieniu ochronnemu, 2 mfiiony- dzieci, co znacznie 
zmniej!l'l.ylo ich śmiertelność. 

Niezręczne manewry 
. prasy amerVkańskiej 

Arlykul ,,Prawdy'' 
MOSKWA, 2.8. ' 

Na łamach „Prawdy" ukazał się w dniu 1 bm. artykuł pt. 0Niezręczne manew­
ry prasy amerykańskiej", w którym czytamy m. in.: 

Zamieszczony w „Prawdx.l.e" Radziecki od chwili powstania 
w oniu 29 maja br. artykuł pt. tei:o problemu prowadUI i pro. 
„Na marginesie amerykańsko- wadzi nadal 
radzieckich rozmów w sprawie Komentatorzy amezykaóscy 
eneri:ll atomowej" wywołał pr:zypłlsujl\ ,,Prawdzie" ośwlad­
duże :zainteresowanie na ca• czenle, ja.koby Związek Ra­
łym świecie. Artykuł ten został dziecki nie chciał prowadzić 
powszecll!Ill.e przyjęty jako no.- rozmów w sprawie energii ato­
wy dowód konsekwentnego rnowej, 0 Ile USA nie wyraią 
dążenia Związku Radzieckiego zgody na bezwarunkowy zaka-i; 
do zlikwidowani.a groźby woj- broni atomowej. Wystarczy 
ny atomowej, do złagodzenia jednak zajrzeć do artykułów 
na.pięcia międzynarodowego, „Prawdy", aby przekonać się, 

Jeśli chodzi 0 reak<:ję ;na· jak bardzo autorzy amerykań-

na · rzecz zwiększenia produk­
cji broni atomowej i celowości 
jej zastosowania. Dla scharak. 
teryzowania Da$troj6w panuj11• 
cy~h w amerykafu.Jtlch konch 
woj~kowych, wystll>!czy przyto. 
czyć wYpowiedzi gen. Charle­
sa Willoughby, który oświad. 
cze w czasopiśmie „FreellUIJl", 
że USA powinny posłużyć eię 
bronią ma~owej zagłady dla 

· t~czenia „niewycU!rpanych 
rezenv ludzkich Azji" i stwo­
rzenia „strefy spalonej ziemi" 
w. pewnych rejonach Azji. scy -Odbiegają od prawdy. 

wspomniany artykuł „Praw-
dy" ze strony prasy amerykań- Artykuł PQdkreśla, :te Codz.iennle z ust oficjalnych 
skiej, a z:wlaiSzcza tej jej czę- „ ... Związek Radz.iecki, gorąco i nieoficjalnych osobhitości a. 

ŚC• któ ś „ 1 . l t popierając ideę wykorzystania k , _,_, h p da' ły 
1 ra Cis e ~'"ą~~"~ es mery aus..u.c a Ją nawo -

• ~w• ~- energii atomowej do celów po-
z koł.ami rządzącymi, to cechu. kojo\vych i godząc się,, na pro. wania do „prewencyjnej", 
je ją w dalszym clą.gu dążenie wadzenie rozmów w tej spra- „nieograniczooej", „totalnej" 
do wypaczania faktów i osz.u- wie, wychodz.i z z!i.łoienia, że wojny przeciwko miłującym 
kiwa:Qia opinii publicznej, przede wszystkim konieczne pokój narodom. 

Po przykład itle trzeba sięgać jest zawarcie między ZSRR i Ceyż tego rodzaju propagan.. 
daleko. Dzienru'k ,,New Yox-k USA porozumienia w sprawie 

ni · t · da, {>O(lobnie lak i uporczywa 
Times" w artykule wst"pnym wyrz,ecze a się s orowama 

" b o · t o · B tee niechęć riądu USA wYJ;Xrwie-
z 30 maja oświadcza bez.apela- r ru a om wei. ez .o 
cyJnie, że Moskwa rzekomo roz~~~1 rozmov.'Y nie mo. dz.enLa siti za z.skazem sto&o-

gą p ieść pozytywnych wania broni masowej zagłady, 
„znowu odpowi€działa „nł.aie'b' ina rezultatów, które odpowiada- nie jest źródłem wuo~tu n.a-
propozycj~ w spraowie Oi ę_ łyby interesom nar""".<.„ obu d "'w.,. pięGia mię zyn.ar-Odowego? 
nia napięcia międzynlU'odowc- krajów, jak również interesom · 
go". Jeszcze dalej posuwa się innych państw". Tylko ci, )ltórzy ~w.Ladomie 
kore3pondent agencji Associa. dążą do spotęgowania tatć 
ted Press, Hightower, który Wynika stąd Jasno, że w ar. m!ędzynanxio:wycb, mogą wy-
bez żenady orzekĄ: „Prawda" tykule „Prawdy" mowa jest o stępować prz.aciwko propozycji 
wyklucza możność wykorzysta- konieczności i;.awarcia porozu- ZSRR, wysuniętej w toku ra­
ni.a atomu do celów pokojo- mienia między ZSRR i USA w dziecko - amerykańskich :r;o:z;... 
wych, jeśli Stany Zjednoczone sprawie zakazu r.toscwania mów w sprawie enocgii atomo­
nię z.godzą się na zakaz broni broni atomowej, jako o pierw. wej, Związe~ .R,adziieokl, jak 
atomowej, choci.aż Rosja przez s:i:ym kroku na drodze do zalta- zaws.ze, dąży ·wytrwale do za­
długi czas odrzucała propozy. zu broni atomowej. f..atwo ~ię pobieżenia groźbie wojny ato­
cję Zachodu w sprawie ta· przekonać, ie t.ąkie postawie- mowej, walczy o z,legodzęn.ie 
)ti1tgo zakazu, obwarowl!.n!iil nie sprawy nie ma ni:: wspól- napięcia międzynarodowego, 
iwarancjami przeciwko je110 nego z twierdzeniami dzienni- zgodnie z żywotnymi mteresa. 
naruszaniu". ków amery~ańskich. mi milionów pr0$tych ludzi we 
Tru~no powiedcl.cć, na ja.kich Prasa amerykańska udeka wszystkich ki'aj~h. 

prostaczków o't>llczone są tego się do świadomego przekręca- Postępowanie prasy amery­
rodzaju oświadczenia. Autorzy nia faktów, aby przemllcz~ć kańskiej, która bezwstyd.'lie 
tych oświadczeń sądzą widocz- propozycję radziecką wzywają. wypaeza jasne i wyraźne sta­
nie, że narody nt3ją krótką cą wielkie mocar•tw.a do przy- nowli;ko ZSRR w sprJwie e-

l ć M 1 · ed , jęcia uroczy~t.e&o i bezwarun. 
pam ę . Y ą su: j n.ak !J.ę- koweio z.obowląunia niestoso- nergii atomowej, demai.;kuie 
boko. :Miliony ludzi we wsr.yst- a.gTesywne koła USA nie tyiko 
kich krajach dobr;:e Pamiętają wania )!lrpnl atomowej, wodo. jako pi-zeciwplków rozwiąza­
kol\llekwentną walki; o zakaz rowej 1 innych rcdzajów 'broni nla t.ego jl_Ywotnie- ważnego 
'broni atomowej i o ustanowle. masowej zagłady. problemu, · lecz również jako 
nie skutecznej kontJ:oli mię- W kołach rządzących USA wrogów osłabienia . :;_apiljei~ 
d.zynarodowej, jak...l_ Związ,,ek_ raz PO raz pada.ia WYPOwiedzi_ ltlied.~odowegg,_, 

' 
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Na zJoc1e koresnoodentów mbotniczv.ch i chło~ch 

Wzmożemy nasze wspóln~ wysiłki 
dla realizacji wielkich zad~ń 

postawionych przez li Ziazd PZPR 

Komu przyzna i:' o 
• pierwsze 

Nigdy jeszcze tak nie było ... 
• • m1e1sca 

Przez 2 dni przez scenę 
MDK przewijały s\ę coraz to. 
nowe, barwne, migocące ko­
stiumami o wszelkich bar­
wach tęczy, zespoły wnecme. 
W Wojewódzkim Domu Kul­
tury popisywały .się zesroły 
ch(lralne, recytatorskie i jn­
strumenta!ne. 

zdobył.a ()rkieitra mandoJ!­
nlstów :MDK, drugie miej~e 
zdobyła orkiestra mandoli­
nistów szkoły TPD 4. 

czyli o liczbach beznamiętnych i patetyczny~h 

(Z referatu tow. K. Dankowskiego 
nacz. red. „Głosu Robotniczego") 

Działalność korespondentów rozszerzyć horyzonty 1.11intere· 
robotnlczyi:h i chlop$klch na· sowań, azerzej spoglądać na 
biera szczególnego znaczenia zycie w jeiO różnorodnych 
w chwili obecnej, kiei;!y Prze· przejawach, ną ijawi.s~ za· 
chodząc od szerokiego natar· chodzące w życiu zakładu pra· 
cia na fl"()ncie lndustri.allz.acji cy, gromady czy sP<iłdzielnl 
kraju - do ~neral.nej ofen· produkcyjnej, Postulat ten 
sywy ria wszy3tkieh fN.>ntacfl moi na spęl.niać tylko PQQ wa· 
na~zego życia - chcemy przy· run}{im11 utrzynwwani.a ścisłe· 
spiesi:y6 tempo naszei:o mar· go kfl'!t.flktu z ludźmi pracy, 
szu do socjalizmu, wzmóc bezustannego interesowani.a 
tempo walki o dobrobyt całe· się ich potl"Ze!J.aml i bolączka-
go narcx:lu. - mL 

Ostre, ciujne spojrzenie ko· * • * 
respqnd,entą n.a ota~jące nas Referat z konieczności po. 
tycie, na 11prawy dnia cod7.ien· ruszał tylko nie~t6re probie· 
nego, bezlitosna walka z wro· my pracy korespondentów. 
giem klasowym, z klikowo· Wydaje się, że można by naj· 
ścią f kum<;>terstwem, 'i bume· ważniejsze zadania, stojąctt 
lanctwem, z marnotrawieniem przed nami, sformułować w 
majątku społecznego - po· następujących punktach: 
;twalą gaiecie celniej ra:i.'.ć I Koresponl\enci r.arównQ 
wroga, s)l'.utecznlej walczyć o w mieście, jak i M w~i 
nowe, rado$ne jutro n.arod,u. powinni' zgodnie z wytycznY• 

Fundamentem wszystkich mi II ZJazdu naszej parti1 
naszych osiągnięć, naszycl:J :i:nac1nie wzmóc swe zelntere­
zwyci~stw i Eukcesów jest so· sowanle problemami wsl. Do­
j usz robotniczo • chłopsk I, tyezy to szcllególnle stałej tro. 
wspólna walka robotników i ski o wzrost produke!i rolnej, 
pracujących chłopów o likwl· pr:JY czym nie należy zapomi· 
dację wszelkich form wyzys· naó ani na obwił~ o ro1bu· 
lrn, o ;i;buclowanie · ustroju dowie i umacnianiu socJalisb· 
i;prawiedliwości .społecznej. Z c11pyob fQt'm gospodilrki na 
uchwal Il Zjazdu naszej par· Wij, przy równocr:esnej ho~ce 
Ul wypływa n~a~: umącni.ać o Po~rzeby lndYwidu1luego 
I ~cieśni;ać ze wszys~ich i;il ehlopa. \Jj111wnienie tkwi11.11ych 
S<)jusz robotniczo · chłopski, jeszcze w gospQdarce indywl· 
d~ć o wypełnianie ollowiąz· llualpej opomnYll1' rnl»'w 
ków &ejusznlczych pi;zez klasę prodąkc~jnycłl, s~ła obropa 
robotniczą I przez chłopstwo me,ło l średniorolnego ollloP· 
pracuJącę. Zroiumlt:nle tej stwa. przed wy:iiy11kiom k11laC1-
prawdy, podstawowej dlą ty· kim, dema1ll:ow11-nle "!'IHllłlcb 
cla l rozwoju naszego kraju, form tego wyzysku · wlnno Iść 

iż sojusz robotniczo · chłopski w parze ze stałą troską o d!ł· 
:;tanowi główny trzon naszego tirowolne pr:i:ecbodzenic ·indy· 
Frontl..l Narodowego wąlki o wldua.laego cblo()itwa. na tory 
pokój i Plan !!·letni - musi gospodarki w;espolowe.ł. Obec· 
znaleźć wyraźne oc\picie w nie przed korespondentami 
kore~p0p(l.ęnc.}ąc)l, które po. •toi poważne iiaclanio w zwi~· 
winny ' mówić o rozwijanlu ku z nlepomyślnlł sytuacją na 
nowych, różnoroqnych, boga· terenie woj. łó~ii\iego w dzle· 
tych 'W form:; przejawach te· dzlnle dostaw obowląałto· 
go sojuszu. wych; w pow!\żnYm stopniu 

<;:iu.jne oko korespondenta riale~y wzmóc zllinteresowa.nie 
musi wykrywał: najdrobniej - sprawą zaopatrzenia w~i. 
sze nawet rysy w sojuszu ro· 2 Stale naśwletlaj'łc za· 
botnlczo · chłopsltlm. Oto np. gadnienla. współw:awDd· 
województwo nasze jest obec· nictw11. kore~pondenci winni 
nle terenem walki o pełne wy· . upowszecbui~ przodujące clo· 
konanie obowiązkowych do· iiwiadcr:enia, bezwiclędnie 
staw wsi dla państwa. Zilleg- krytykując bch, któr:iy prze· 
łości ub1egłoroc:zne I i.aległo- sik.lldzają, rozwojowi współJą.· 
$ci ;r; ol,..resu bieżącego i>ą zpa· wodnictwa •ocJalisty~iner;o. 
czne. Toczy się zac ięty bój z Szci.ególuą uwa~ę niLle:i;y po· 
niachinaciam.i kulac\\o • spe· święcić walce o jakość, asor· 
kulacyjnyml, z pod,s~ępnlj, ~yment i osiczędno~ó produk· 
W\"Ol;:ą plot~.ą. Njesteo/. u.d~i-'!I ej!.' Walka o obniżli.ę !1os~*ÓW 

' naszych- kores-pQx\d!intów w, wla~rjyob .„:: to Jeileii z ce11;' 
tej walce nie jest z.a.dowala- tra.lnych problemów, na któ· 
jący. Niektórzy nasi korespon- rym winni skupić swoją 11wa· 
dencl nie docenili tej walki o ;ę 'korespondenci. 
chleb, o ml~so, tłuszcze l m~e· 3 Na\eiy . •nacznle pod· 
ko dla ludzi lJracy W mJB· , nieść lloi6 i rozszerzyć 
staoh, · proble11111tykę l1ore1pondencji, 

'l'en stan n.tezy wskazuje do&yczących tycia partii. 
na kon ieczność wykazywania 
wl~kszeJ inicjatywy ze strony 
koresponden~ów gazety. Trze­
ba pilnie śledzić bieg wyda· 
rzeń, czujnie b.ada<: sytuację 
na terenię swej fa bryki, gro· 
mady, spółdzielni produ\!.cyj­
nej czy PGR i szybko reago· 
wać na wszelkie braki. niedo· 
ciiu~nięcla, piętnować natych· 
m!.aet krecią, kul.acką robotę. 
W walce o zapewnienie klasie 
rQbotniczęj cx:lpowled,niego za· 
opatrzenia w artykuły spcr 
żywcze - korespondenci ro­
botni czy i chłop;cy rnuną 

bra~ coraz wydatn iejszy U· 

dzi11ł , 
Niedostateczna walk;i z wro-

, glem klasowyI;) na wsi, z je. 
go szkodliwą plotką, słabość 
nasr.ej iigit<lc ji I propagandy, 
pieum ! ej~tność ult.azywan la 
maloroinym i średniorolnym 
ch topom osi ągril ęć nuszych 
p rzodujqcych spólcizieln I pro· 
ctukcyjnych - wszystko to n :e 
pozo:; t s.lo bez wpływu na po. 
wolny rozwó j mchu spóldziel· 
n otci produl{cyjnei n3 tere· 
n!e n asz~go wojewóditw3. 

Nie5ml? lo jeszcic PiHą nasi 
\<orespo ndc11ci o pracy na· 
~7.y~\1 po i;l~tawowycfl1 or-gani· 
iacji psrtyj nycp w taren :e. o 
szkolen\\1 ideolog\cznym, o 
wypadkach tłum ienia krytyki, 
o wyr·a c~eniach różnego ro· 
dza;u. Z pola uwagi kores?on· 
d en t6w wymykają si ę takie 
z;igQdn ienia. jak iycie kultu· 
r alno - C'~wia towe na ws i. pra· 
c.a świC?tlic i bibl\otek or az 
sport. 

4 Stii.le wzbogaca!ąc tema· 
tykę korespondencji, nie 

wolno zapominać ani na c:ltwi· 
lę o żywotnych sprawai:b by· 
Cvwycb ludzi pracy, Więcej u· 
wa.;i winni korespondenci 
zwrócid na takie mało dotycb· 
Qzas porusiane dziedziny, jak 
iycie kulturalne, · sport, spra· 
wy mąralno$cl, chullga1is!w(I, 
za.chowa.nie się w miejscu PU· 
blicznym, sprawy stosuql;:ów 
rodzinnych, wychowania. dile· 
cl iłll. 

5 Koresponde:icl winni 
koncentrować swoją u. 

Włl~ll nie na uraczystośelach 
i zebraniach, a na codziennym 
życiu lud1:i Pfaoy, 

6 Jednym · z zadań korci· 
por.dentów Jest na.łych· 

miastowe sygnali~owanie 
wszelkich przejawów la.mania' 
ludowej p1-aworządnośol, wy-
110.czanla w pr llktyce polityki 
po.rtil I rządu. 

7 Ollowiązll.łem • wszysł· 
kich korespondentów 

jest dokl r.d11e spra.wuza.nie o· 
tiPl1 i~cie fa:tiów Pllllitwanych 
w ko responc\cnr.jach, aby nic 
padQ' W:lĆ eutofytetu kores· 
ponctenta i reila!icjl nię sprilw' 
a~m1yt)1i danymi. 

ZBdanlem red.akc ji jest: 

1 Stala rozbudowa. sieci 
kore11pondentów ze 

szczególnym uw.-:ględnlenlem 

wel iarówno Indywidualnej, 
Jak I spó hlzielezcj. 

') w pracy z korespondcn­
._ tam( musi wii l\ć udzlal 

cała redakcja, w bez porów· 
nanla szers11:ym stopniu niż to 
mialo miejsce dotychczas. 

3 Niilcży bezw;i;;lędnie re­
alizować i~adc, I~ każ. 

dy korespondent musi otrzy. 
mać Gdvowiedź w związku z 
nadeslaną lrnrcspondencją. 

Jl Poprzez stosowanie rót­
'11 uynh form dzlennll,ar· 

skkh redckcja winna. starać 
ęię o corna Slersze wyltorzy· 
sty wa nie kore:;llonde!!lcJi w 
gą.zede. 

Towarzysze! 

· Elimin,acje wojewódzk ie 
szkolnych i dziecięcych +espo­
łów artystycznych, w \dórych 
wzil'jlo udział 40 z~połów, 
wykazały bardzo wysoki po: 
ziom <1rty$tycz.ny. Ciekawy i 
rótnotodny repertuar, ątarar;­
ne ol)i:acow.ąnie i wyk;oname 
p<iszc~ególnyc/1.· tańców, pleś­
ni, utwQrów muzycznych, re-

. cytacji, estętyczn!e i czy1>to 
utr~ymane ·kr9nild każdego 
i~POłu sprawiły, że członko­
wie jury znaleźli się w praw~ 
dziwym . kłopocie: komu przy. 
znać pie.rwsze miejsce? Jaka 
szkoh), jaki zespół dziecięcy 
zułużył na nie najbardziej? 

W chwili obecnej możemy 
już podać wynlkl uzyskane 
przez :respoły tan~e, chó· 
ra1ne l instrumentalne, nato­
miast wyniki ie3połów ręcy­
tatorsk ich będą pQQ.ane nieco 
później. 

Dwa drugie miejsca w ze-
, spotach chóralnych · młodzleżo­
wYCh uzyskało Liceum Wy­
chowawczyń Przedszkoli oraz 
X TPD. Pierwszą nagrodc: w 
chórze dziecięcym otrzymał 
międzyszkolny chór szkół 34 
i 33. . 

W pionie mło(lzieżowym or­
kiestra dęta MnK otr~ymala 
drugą nagrodę. W pionie 
!lzlecii:cym na·grodę Jil!ermzą 

„Juliusz i Ethel" 
nowa sztuka 

Leona Kruczknws~iego 
na scenie 

Państw. Ttat1a Zydowskiego 
Tlurnacv;inio już na, kUka ję. 

eyków nowa sttuka Leona 
Kruozkowsklego - „Juliusz i 
Ethel" grana Jest obecnie 
przez zesj)(}l Teatru I\ameral­
neio w Warszawie. 

Wys<Jki poziom artystyczny 
i c I ek.awY de>bór repertuaru 
wyka'.lllłła orkiestra symfonicz­
na MDK, jednakże ze wzglę­
du n,a jej &kł1;1d (ol>ok mło­
dzieży biorą udzLał takte lu­
dr le dorośli) nie mogla być 
klasyfikowaM łącznie z mło­
dzieżą tzlmlną. Orkj e~tra sym­
fonie~ MDK otrzymała jed­
nak .u.szczytne vryróżnlenie. 

Z werwą odtańczone „Polki 
regiom11ne" przyniooły ;i.e­
epołowi tanecznemu Mf.)K 
pierws:z;ą nagrodę w p\on je 
młQQ.zfl.lż<Jwym. Orv.~e m ;ąj­
·sce zdobyło II Liceum Peda­
gogiczne za „Suitę śląską", 

W. plonie diieeit:CYrn pi erwszą 
nagrodą podi!ellły się: zespół 
międzyszkolny szltół 47 ·1 49, 
który wystąpił z tańcem ro­
syjskim i c\ziec!ęcy Zl'-Spół t<i­
neczny ZPB im. Stalina, któ­
ry wy&tąt>ił z pi~knym, po­
rywistym tańcem „Zabawa 
krakowska". 

Oprócz nagród szereg ze:ipo~ 
łiów otrzymało dyplomy. Nai 
wyróźnienie zasrucuje zwłasz­
cza wielki wkład pracy, jaki 
włożyły d2ieci i instruktorka 
tow. Axentow'cz z zespołu 
5i~a.dzkiego MDK. Z~pób 
sieradzki wystąpi! z własną 
kc.pelą <lzieci--:cą. 

Tegorocme ellm!!Ulcje wy­
k.azały, że chlopcy, którzy do­
tąd niechętnie brali udział w 
pracy zespołów tanecznych, 
tym :rai:em nie zawiedli, tań· 
czą lekko, z werwą i żydem, 
wcąle nie g~rzej niż dZ'iew· 
częta. 

l3rawo <ihłopcy, wo11ei u\lział 
w ze11połąch chQreQgraficz­
nych t<ik ieh szkół, jłlk np. :}4, 
47 i 49 czy i~i;oN. dz!ei:ięce­
llo ZPB irp.. Stalina - przy­
czynił się walni ~ do uzy11ka­
n ia prxqi te ;r:~poly przodu­
J11cych miejsc: w eliminacjach. 

R. K. 

''ięć wieków h.~iążki 

Każdy z nas słyszał w mło­
dośc i o bajkowych sie!lmio­
inilowyc:h butach. Ale te cza­
rodzi ej.sk.ie buty wydają s ię 
niczym wobec tych stumllo­
w1ch butów, które p!"Zyodzjal 
nasz naród, w których !noezy 
naprzód ku nowemu, lepsze· 

1mu życiu. ~ 

Bo popatrzmy np. na rol­
nidwo. 

Już dzi ś pracuje n.a naszych 
pol11ch okolo 45 tys. trakto­
rów (w P\"reliczenil..l na je<J.no­
stki o. mocy 15 KM). A każdy 
z nich i.astępuje pra<;ę kilku 
ke>ni, pracę kiłku ludzi. Przed 
wojną było na po1skicj wsi 
zaledwie kilk;iset 'tr<1kto rów, i 
to niemal wyłączni e u obszar­
ników, głównie zaś w woje­
wództwach :iachodnich. 

Już dziś zmijduje s ię w 
PGn, PON j GOM 80 tys. ini­
wjarek i snopowią~lel!:, 2300 
ll;opaczek do kartofli oraz 
tn1 iąc kom'bajnów z'bożowych. 
Ą 600 dalszych ll:ombajnów o­
trzymamy w tyip roku ze 
Związku Radzieckiego, 1 !100 
zaś kombajnów wyprodukuje 
. nasz przemysł w roku 1956. 

Już dziś QtlUSZJI 11lę 100 tye. 
hektarów ł~k to'!'fiastych nad 
Biebrzą, ktorych „nie opłaca­
ło się" O~Ullzy6 przed wojną. 

Prz~ło by6 polskie rolni­
ctwo pogardzanym kopci1.1.sz­
kiem. Widzą to, czują na kaź­
dym kroku chłopi pracujacy, 
widzą i zdają sobie sprawę z 
tego, że położenie rolnictwa w 
dzis iejszej Polsce je.st całko· 
wicie odmienne niż rrzed 
wojną. 

PERSPEKTYW A 
DLA KAŻDEGO 

Nigdy Jeszcze w dz.leJach 
Po~ki nie było tak spri_yjają­
cych oko llcz,ności do gospo­
darowanla. D:i.l ś każdy pracu­
jący chlCJop, który tylko chce 
rozwijać !iwą go6podarkę, o­
tr:1;yma pomoc i radę od pań­
Jtwa, 

Wystawa książki zabytkowej 
w Bibliotece im. Waryńskiego 
Przechodząc ulicami 

naszego mia$ta w ra- . 
dosne, _coro;Ćine j:fo_I d~'' 
światy, ~siąźki „d Pr:~~Y. 
spotyk<wz, Czytęlnik;1,1, 

Jak wielkie jest zaintereso­
wanie tą sztuką, obrazującą o­
s-tatnie chwile Ęosenberjlów, 

zamordowanych przez faszy­
stów amerrkanskicJi. świadczy 
fąkt, że jednocz-eśnie wysta­
wia ją także Żespół Państwo­
wego Teatru. · Ż:ydow!lki.egQ, 
który w d.ni'U 22 maja wystą- prawie na każdym kroku 

pił z p~emierą we Wrocławiu. symbol tych Dnl 
Ol:>ecnie ,Państwowy Teatr ży- książkę. Połyskuje barw­
dl)ws-ki ud~ję ~ię na występy nymf okładkami na 'Wy­
do więkazych miast Polski. stawach k6!ęgar!U, za-

W Lodzi „Juliusza ! Ethel" W ciekawia tytułem, pię• 

wykonani'll arty.stów PańŚtwo- trzy się stosami ną uli­

wego TeatnJ Zydowskiego bę-

1 
cznych ~toiskach, niesie 

dziemy mogli. obejrzeć w ~ą bardi;o wielu przecho­
dnia.eh; ~· 6, 'l 1 8 czerwca. dniów -,ro)>ołnik 1 Inte, 

Sztuk.a &rana jest w po-
dwó)nei obs.adzię. w rolach ligent, kobiet.a i dziecko. 
JuliusiloR I Ethe\ w obsadzie 
pierwszej występują - Itaal< 
Gruclberg i znakomita aktor­
ka Ida Kamińsk.a, w obsadzie 
drugiej ~ Prz;)l'byl Buzsan i 
Rywa Szyler. PrzekŁ3.d i in­
scenizacja Idy Kamińskiej . 

Oprawę scenograficzną pro­
jektowali A. Jc:<irzejewski i J. 
Przera<iz,ka. 

PrZYZwYcza.lleś ąlę d.o 
jej wido!tu, masz swoję 
ulubione l<;siążki, swych 
wybrąnych autorów, do­
pytujesz ~ię o nowe 
wydawnictwa, śledzisz 

nowo~cl - dziś ksląźka 

stała Cl się tak potrzeb­
na, jak chleb. 

To nie skrzynia, lecz książka. wyda. 
na w roku„. 1650. 

Masywne oprawy bvlv konieczne ze 
względu na wielką o·bjętość ksiąg, a 
drewno, skóra. i okucia. zabezpieczały 

ich trwa!ość. 

A czy wie$z, że kilka wieków temu ksiażki 

były tak cenne, że jec\na mogła s tanowić p~ag 

bogatej dziedziczki? że książki pisano ręcznie, 

11 nastqpnie setki kopistów mozolnie, całymi 

latami i bardzo często z wieloma błędami przepi­
sywało jedną książkę? 

A czy widziałeś gazetę _ C<lbijaną na.„ atlasie? 

Jeśli lubisz kslążkl, Czytelniku, Interesują Clę 

„ciekawostki" ' ksiątkowe, to wieie ciel~awych 

rzeczy możesz dowiedzieć się i nauczye- na wy­

stawie książki zabytkowej, jaka w tych dniach 

zootałe otwarta w Bibliotece im. Waryńskiego. 
Jeden z najstarszych zabytków Bi· Dowiwz; się z niej jakim przeobrażeniom 

w ciągu kilku stuleci ule~ał f<:>rmat ks ją~ki i Jej 

druk. Zobaczysz niezwykle · starannie, pi~knie 

wydane )cs· i ą:i.ki z XVI, XVII i XVIII w ie\rn. 

z pewnością tej wycieczki na wystawę żałować 

n ie b ti<1zf esz. 

b!foteki, 
„Listy" (Epistotae) Eneasci Sy!wius11 
Piccotomini, wydane w 1481 roku. 
Sił to tzw. inkunabuiu (od slowa ła­
cińskiego inconabuta - w powiia· 
ka.uh, w ko!ysca) - pierwsze okazy 
druku (po wynalazku Gutenberga). 
Pi~kne, kolorowe inicjały 171alow11ne 

sa rec;:ni.e. 

Dla real il.;i cji poryw•l!\cyrh 
7.J." da:i , nak reślonych prztd n.a· 
~zym na rodem przez Tl _Z.jazd 
p;; rtii, o!! romne znacz.en ie · -po· 
s iada .; ą wyniki produkcyine 
przemy&lti wlóKiennicr.ego. Oil 
dob rej prn~y nMZ)lch fabryk 
zrleżv coraz lepsze, coraz peł· 
n\eJaze :mnmtrywanie robotni· 
ków i pracujących chłopów w 
mP.ter'.aly włók:ennicze, Cho· 
d•i o to. aby tyc!J m~te:- J.a· 
łów było coraz wi~ej, aby by· 
!y coraz \epsze. a by były co· 
raz taniej w:rtwarz.ane. Tymi 
sprawami winni żyć nasi ko· 
r~apond enci. f'opular:rtowan:e 
pn.odu jącycn ludzi naszych 
iakladów włóklenn '.czych . ra· 
cjonallwtorów, bo jown ik ów 
socjalistycznego wspólz.awod· 
olctwa pracy, walka z wsze!· 
k iml wypaczen!.ami. ~ 'Qeidu· 
nnym administrowan iem, z 
n.ac l ąganiem wyników pr~du­
ltcy J ny~h , z ;>:.?.chlystyw1m 1 e~ 
sle liczb:imi nie znaJduJącym1 
polt rycia w wyoilrnch produk­
cyjnych ,..- oto zad2nle kores· 
pondent6w partyjnej gazety. 

* * „ 
Przebogata treść obrad II 

tia~\l pa;tij nakazuje nam 

Jęs teśmy żołnierzami Jednej 
sprawy, s•prawy pokoju i so· 
cjafamu. Tej sprawie- służą 
uchw<ily II Zjazdu i:i.aszej 
partii, który proklamował 
walkę o szybszy wzrost stopy 
życ !owej ludzi pracy. Nie 
skąpmy naszego wyslłlq: , To­
war zysze, aby iiilt największy 
byl nasz wkład w tę walkę, 
opy pióro koreswnctent.a cel­
niej n !ż kiedykolwiek bilo ) 
wrogów, pomagało przyJaclo­
lom, służyło sprawie neS'l:eJ 
partii, sprawie narodu pol· J 
ski ego._ Frngment w11staw11- ksi'ł.ź.M ; ~V.f wieku. • 

I 

I niemal w kddym powie­
cie obaerwuiemy dz.ii olbrzy­
mi wzrost z.ainteresowa·nia 
chłopa w ulepsMniu !:04·po­
darki. Jeden remontuje oborę 
i at<>dołę, inny zakłada pasie­
kę, trzeci, cz.wam I d~esiąty 
zad.ecydowal: trzeba zar1.1.1cić 
siew z pł&chty, brać 11lę z.a 
sl~nlk. · 

W takim np. wojewódz­
twie zlelonogól"llkim, 1ctue je­
szcze <!o piedawna wn&cy 
wrogowie usiłowali terowić 
n.a nastrojach tymczasowości, 
chłopi pracujący ku.pują 
drzewka I z.ak!.adaj11 nowe 118-

dy. W pow. Solęcin wielu q­
b!era &°ię do ZrulQS.?OdłlrOWll­
nia odłogów. W powiecie że.-
gań liczba chłopów, zglasz.JJll­
cych sit; po kredyty na zakup 
krów - rośnie i; ~yg()11nia na 

· tydzień. 

I choćby nl<i wiem Jak eta­
rali się zwolennicy starego, 
kapLtaliłtycuiego ładu ocz.._er­
niać zdobyczę władzy lu4owej 
i pracującego chłopstwa, fakty 
mówią jedno: nigdy jeszcze 
polskie rolnictwo nie było, nie 
mogło l>Yli_ w f.llk korzy5tneJ 
sytur.cJI. Jllk obecnie. 

Bo wróćmy 1'!1ÓW choćby na 
chwilę do cui1ów pr:z:edwojeon­
nych. 

TAK BYŁO 

CM; - gdy mowa o poło~e­
nlu rolnictwa przed wojną, 
nasuwają się na.tychmi.ut 
ol;>razy kry2.ysu rolnego, przy­
pominają si~ fakty ll-P9~ledie­
nia mlodzięty wiej~kiej, głoc\u 
ziemi, pracy I chleb.a, emi­
gracji i ,,iiaks6w'', fakty ob­
szarniczego ! lrnłackle;o VIY­
iiysku, fakt:r coraz ostrzej~ze­
gp rótnicowanla eię chłopstwa 
n.a dwóch prze<:iwstawnych 
biegunach - z jednel strony 
skrajnej nędzy większoki, z 
drugiej - roimącego boga­
ctwa mniejszości. bogactwa o­
partego na krzywdzie l VfYZY· 
sku. · 

by żyć, „ a za dużo, żeby 
umrzeć„. 

Tak pisali chłop! w odpo­
wiedzi na ankietę lristytutu . 
Go.sp-odarstwa Spo!ecz.nego, 
której W)'niki opublikowano 
w roku 1930 w pracy W!.ady­
ał.awa Landau pt. „Poglądy 
włościan na sprawę niepo­
dzielności go~podar!t~ wiej­
skich". 

A przecie! nie brak było 
ziemi w Polsce. Ot, choćby w 
Lubelskiem. Tu rozsiadł się 
najwię~zy magnat ;ziemski w 
Polsce, Maurycy hr. Zamoy­
ski, posiadacz 191 tys-ięcy he~­
tarów pól ł Leaówi 

Dziś nie tylko na Lubel­
szczyźnie znikł · głód ziemi, 
znikł ()n niemal w całyrn krh 
ju dzięki reformie roln~l . 
dzięki możliwościom oqdni­
ctwa n.a Ziemiach Zachodnich. 

A mlodz.ież wiej.ska, która 
przed wojną w ogromnej liwej 
większości skazana · był.a oc\ u­
rcx:lzenia na życie bez jutra, 
bez perspe-ktywy, bez pracy i 
chleba, jakże odmiennie dziś 
żyje! 

Dziś młodzi chłop! mają zie­
mię w 11wej grolll3dzie lub na 
ZiemJach Zachodnich, mają 
perspęktywę dootatnlego, kul­
turalnego życia w sp6łdzieln1 
produl>cyjnej, perspektywę 
pracy w POM i PGR, nie mó­
wiąc już o przem:rśle. 

Nie, nie ma w Polece, nie 
in.a na polskiej wsi tak zna­
nego w okresi!l miE;<lzywojen• 
nym gło!iu ;.lemi, chleba 1 
pracy. Każdy ;. tych głodów 
jest coraz pełniej zaspokaja­
ny, 

W WALCf! iE ZŁEM 
I ZACOF,\.NU:M 

gospodarzy. Ale cóż z tego, je„ 
śli ich inicjatywa i trud roz­
bijały a!ę o mur wrogiej lu­
dziom pracy !XJlitYki, o wiel­
kie podatki, służące lcl.a.so.m 
pasoi;ytniczym, o lichwiar· 
stwo, o brak jakichkolwiek 
szans na poprawienie swego 
bytu na drodze wlasnej, uaci­
wej pracy. Dzlś moiEwości 
dostatniego życia Istnieją dla 
każdego pracującego chli>pa. 
Dal je sojusz robotniczo­
chlop&ki, da Io je oparte na 
niewzrus~nych pod.stawach 
teao soJusw państwo ludowe. 

I jeśli mówimy o życiodaj­
nej sile so]l1szu robotn!czo­
chłop.skiego, o jego roli w 
tworzeniu· nowego żvcia na­
rodu, to bardzo jasno l kon­
kretnie prześledz;ić moina o­
woce tęgo ąojuszu niemal nl!. 
przykładzie każdej gromady i 
każdej chłopskiej zagrody. 

Dziś najważniejszym ha­
słem sojuszu jest: podn ieść · 

nasz wspólny dobrobyt. A to 
się osiągnie wtedy, gdy wysił­
ki kl.asy robotniczej będą sta­
le J.'()jlly, gdy wieś będzie je 
coraz wyraźnie! od~zuwać. To 
się osiągnie, gdy z dn- 1iej 
strony walka o większą prp. 
dukcję rolną stanie się spra• 
wą czci 1 h<>noru każdego 
chłopa, 

J;>użo mamy JeJ1zcze do zro­
bien'.a, wielki je.szc;.e czeka 
nas trud. Podnie'ść produkcję 
rolną - to zarazem Wślkzyć o 
ogranic~eni e kułackiego wy· 
zyslni. o nl~ustanne WYZwala­
nie się rzesz pracującego 
chło~twa @pod kułackiego 

Gdy slęgną6 do statystyk, to buta. To zapewnić, by wszel­
!lczby mówiące o tym, Ile w kle środki, jakie państwo ło­
okresie międzywojennym po- ży n.a rozwól rolnictwa, dq­
wstalo l<;arlowatych flO!'po· tarły do właściwego aclr1tta~ . 
darstw odzw.iercledlą właśnie Trzeba z większą energią 
wzrastającą nę:izę chłopską. I wakzyć o nowe spółdzięlnie 
tak w roku 19:!1. w ówcze- produk~yjne, o zdrowe. ailne 
snyd1 woj. centralnycł), go- . organizmy .tespołowe; zdolne 
apoctarstwe do 3 )'la ~tapowiły . iapewnit swoim ciłonkom 
31 proi:, oi:ólnej !ic?.by gMpo- wciąż wyższą i wyżi;.zą · i;to.pę 
d;Jrstw. W rok11 1934 pr~ent tyeiową. zdolne niemitannie 
ten wzrósł do 38. A skut.ki te- podnDl! i Ć produkcję roślinną i 
go były oto takie: zwierzęcą. 

Osiągnie się to, gdy potoko­
wi ma~yn i wyrobów prze­
rnysłowych z miasta do wsJ 
towarzyszyć będzie potok 
żywności ze wsi do miasta. 
Gdy ·każda gromada 1 kąt· 

dy chłop wwrowo wypełn!a6 
będą swe obowiązkl wobee 
Państwa, wobec ~Juszu ro­
botniczo-chłop.skie~o. Gdy nit 
będzie zalegających z dosta­
wami mięsa czy mleka. Gdy 
każdy pracujący chłop z.rozu­
mie · - „n igdy jes.zcze takich 
warunków nie miałem. I dla• 
tego nigdy tąk bardi:.o nie by­
łem zobowiąuiny wobec swe-i 
go ludowego państwa". 

I wtedy r.nów warto będ:r.lt 
sięgać do liczb, by lepiej U• 

zmysłowi ć sobie, jak pcpra­
wiliśrny nasze życi e. 

Jedno Jest pewne - liczby 
te nie będą beznamiętne. 

.. „,posiadacz jednego czy · Eylo przed woirtll'"w ·P-olsee 
JAN CHLEBĄK dwu morgów m.a za mało. że- nlemalp dobrych, wzorowych 

Usunąć usterki budowlane 
. ' 

w 'łódzkich żłobkach i przedszkolach 
Szybko ro.sl:r czerwone mu­

ry nowego żłobj{a przy Wi­
dzewskich Zaltła(lach Pnemy­
słu Bawełnianego 1 Mnja. We 
wrześnJu 1952 roku oddano 
go do u~ytl~u. 

- Udał się nam budyne­
czek, co? - chwalill się bu­
downiczowie. 

Przytakiwano„. Obiekt był 
\"zeciywiścle piękny. Z podzi­
wem c,glądano przestronne, wi­
dne pokoje, o dużych oknach, 
krytą szklanym dacheµi we­
randę, szereg nowoczesnych 
urządzeń, jak pralnię mecha­
n iczną, suszarnię, wentylację 
' td 
r w tyrn pierwszym :i;achwy­
cie nikt nie dostnegl wówczaą 
Istniejących usterek. N11 pierw­
szy rzut oka wszystko było w 
jak najidealniejszym stanie. 
Jednakże po kilku tygodniach 
zdanie o wykonawcach I pro­
jektantach uległo zmianie. -
Niech li~ho porwie taką par­
tacką robot«i - narzekał per­
sonel żlobl!:a, któremu l:)rąki 
poczęły po,vażnie utrudniać 
pracę, 

Kierownictwo źłob~a zasy­
gnalizowało wydziałowi socjal­
nemu WZPB 1 Maja o Istnie­
jących nledociągnięciach. Wy­
dział socjalny zwrócił slę z in­
terwenci!\ do działu inwesty­
cji. Dział inwestycji do wyko­
nawców robót, tj, do Łódz­
kiego Przemysłowego Zjedno­
czen!a Budowlanego, do Biura 
Projektowania Zakładów Wló­
kięnnic~ych i do Lódz.kiego 
Ziednoci:enia . Instalacji Prze­
mysłowych. - Prosimy o jak 
najszybsze usunięcie usterek 
- pisano w licznych moni­
tach. Rozpatrywanle zażalenia 
trwalo po kilka miesięcy. 

- Nie nasza w tym wina 
- t!umaczyła sic: dyrekcja 
LPZB . . ~ Złe projektowanie ... 
Biuro Projektów zwalało wi· 
nę n.a ŁPZB. 

Za kilka miHięcy żłobek 
przy WZPB 1 ~aja obcho­
dzić będzie dwulecie swe­
go istnienia. A brak! jak były, 
tak nadal ilitniej ą. 

SLADAMIBRAKOROBOW 

,Przeglądamy jeden z ostat­
nich protokółów komisji zdro­
wia Dzielnicowej Rady Naro­
dowej - Widzew. Wyliczono 
w nim długą litanię braków. 
Idziemy icb śladem. W tej „u­
sterkowej drodze" towarzyszy 
nam kierowniczka żłobka. Za· 

c:;:ynamy od zewnętrznej stro- Jednak o to, aby te obiekty 
ny bu{lynku, od nie wykończa- oddawane l;>yły do użytku nie 
nej werandy, poprzez źle za- t;,.-lko terminowo, lecz i !;>ez u­
bezpieczony °balkon, tle zni- sterek. 
welowany teren itd. Przec)l.o- · Naleźy niezwłocznie przystą­
dzimy do kl[tłowni, która przy• pi ć do usuwania braków, któ­
pomina zalaną wodą kopalnię re narażają dz.leci prze):>yw3J11-
wągla. Pułap podparty drew- ce w żłobkach na wiele nie­
nianymi stemplami. na pcx:lło- wygód. W tym celu zarówno 
d;1.e ~ woO.a, - Trzeba było ŁPZB jak i MPR-B muszą 
czymś podeprieć, aby się n '.e zorgs.nlzować specjalne e\tipy 
zawalilo - wyjaśnia palacz. usterkowe, lhóre szybko zajmą 
Woda dostała · się tutaj pod- się usuwaniem śladów brako­
czas deszczu na skute!{ bra- róbstwa. 
ku studzienki odwadniającej. 

Dyrekcje przedsiębiorstw 

Na parterze mieści się pral- budujących nowe obiekty s.o­
nia i suszarnia. - To tylko cjalne muszą wzmóc kontrolę 
ozdoba - k.ierown!i;zka poka- na placach bud6w. nie d.opusz· 
zuj'e na z11łożone ur=ądzenll. c;ząć do brakqróbstwa. Jest to 
- Nie funkcjonują„. fiarze- r9wnież zadaniem. komisji bu­
my nadal w starej pralni. downlctwa poszczególnych 

dzielnicoWYch rad narodo-
Caly budynek przesiąknięty wYCh, które poprzez stałe kon­

jest zapachami kuchni. W sa- trolowanie przebiegu robót 
lach odczuwa się brak i św i e- mogą zapobiec partackiej ro­
żego powietrza. - Nie ma bocie. 
wentylacji - informuje kie­
rowniczka. Wprawdzie wenty­
latory wmurowane są w para­
pety&kien, ale cót z tego, 
Jdedy są nieczynne. Łazienki 
dla niemowląt projektowano I 
zbudowano w ten sposób, że 
nie nadają się do użytku. 

W ŻJ,OBKU PŁ2iPJ 
NIELEPIEJ 

Żłobek przy WZPB 1 Maja 
nie jest niestety odosobnio­
nym przykładem. W żłob­
ku przy Południowo-Lódzkich 
Zakładach Przemysłu Jedwab­
niczego założono pod'ogę z mo­
krych desek, która się powy­
ginała . Urządzenia w sus~ar­
ni dotychcw$ nie są je5zcze 
zainstalowane itd., itct. 

Kto nonosi za to winę? Ja­
sne, że wyk(mawca. Jest n'm 
MPR-B nr 1 w składzie: kie­
rownik robót - Antoni Mi­
chalski, mistrz murarski 
Konstanty Kania i kierownik 
grupy robót sanitarnych 
Zygmunt Maciejak oraz cala 
załoga zatrudniona przy budo­
wie tego żłobka. 

USUNĄC Ui>TĘRKI, 
POt.OZYC KRES 

PARTACKIEJ ROBOCIE 

Miastu nauemu z kaŻdym 
rokiem -przybywa nie tylko 
więcej de>mów mieszkalnych, 
lecz również poWiękaza się ir 
!ość obiektów socjalnych ~ 
żłobków, przedszkoli. Chodzi 

M. STRZELECKI 

·Siadem naszych 
artykułów 

W odpowiedzi na ąrtykuł 

pt:: „Puste półkl w „Dornu 
Gospodyni", zamies?:czony w 
„Glosie Robotniczym" z dnia 
24 maja br„ dyrekcja MHD 
Artykułami 'Przemysłowymi 
pcitwierdza slusimo$ć kryty)d 
prasowej dotyczącej złego za­
opatrzenia „Domu Gospody­
ni". 

W związku z tym dyrekcja · 
MHD zwróciła si~ do .„Arge­
du" o niezwłoczne dostarcze. 
nie brakujących towy.rów, 

Niezaleźl!lie od tego dyrek. 
cja MliD przestrze~ać będzie 
ściśle terminów dostarczania 
towaru do sklepu, tak aby 
„l)om Gospodyni" posiadał 

!łtale jak najbogatszy asorty„ 
ment wszelkiego rodzaju ar• 
tykułów ccx:lziennego użytku, 
by S>pełniał on należycie z.ada­
l)ie sprapmego zaopatrywania 
klientek w niezbędne w go4 
spodarstwle domowym przed.„ 

mio~ 



Rząd Lariiela ugiął się 

pod naciskiem opinii publicznej 

Dlaczego_ Zatopek 
wcześniej nie mógł 

samolotem odlecieć da Paryża? 
W ciągu kilku dni Emil Za· 

topek u&tanowi! dwa re· 
kordy świata, na k tóre obez· 
nany nieco z lekkoatlety k'l 
c-złowi ek moż~ zn ależć jedno 
tylko określen i e - fantastycz­
ne! W medz: elę EmLl w Par y· 
żu rozprawił się z 12 lat li· 

.czącym rekordem Szweda G. 
Haega na 5 km, we wtorek po· 
prawił &wój własny rekord '.ia 

10.000 m. T:ls t to bezprzykład­
na w historii sportu złota >e· 
ria rekordów. Warto przypom· 
nieć, że jeszcze niespełna 2 

miesiące temu Zatopek, zapy· 
tany przez paryskich dzienni· 
karzy o swe plany, dawal 
mgliste odpow iedzi: 

.- Nie jestem chy ba predP.­
stynowany, aby pobić rekor:l 
haega. Mam za mało do tego 
szybkości„. 

W n i edzielę wieczorem EmJ 
wyjaśni!: 

- Pracowałem wiele tygod· 
n.i nad poprawieniem szybko­
ści. Widzę teraz, że C'Z:lowlek 
nigdy nie :zna wszystkich 
swych możliwości. Ale czegóż 

------------- nie mowa osiągnąć wytrwałą 

Przed mi~dzynarodowymi 
zawodami sz~~nwcowymi 

. w l.e!lznie 
Do Warszawy przybyła JUZ 

p ler wsza e k ipa zag ran iczna na 
n1 l ędzy narodowe zawody s.zy. 
bowcowe w Leszn ie . Jt:Sl nią 7-
osobowa reprezentacja Butgar!T. 4 

Kierownikiem zespolu Jest lloll· 
da n l:30new - p rzedstaw i-p iel 0 :-0-
ga n lzać jl .. Doso·· (odpowledn'I< 
naszej L Pżl . kierującej bułgar· 
akim spo11em szy bowcowym 
Spośród Lrtech pilotów najlet:>· 
fiZyml wynlkanll s zczyci się 31· 
le tn i Geor.<i l Pelrow - lnstru ><· 
tor sz:,.:bowcowy I silnikowy Cen· 
t ralnego Aero klubu w Musa<:ze 
w ie. Jest o n re kordz i stą sw~go 
kraju w prze lcx:le otwartym (ok. 
250 km) I wysokościowym (o l<. 
5.300 m) . a ponadto zdoby ł dwa 
warun ki 1 je1en diament do zlo 
te.I odzna,kl. 
Mów iąc na temat turnie.lu le;-z. 

ne11<kiego. bul ~arscy piloci p•Yi· 
kreś l aJą . że za najpoważ n i ejs zy<-~ 
kandyda1ów do pierwszego m•ej· 
s ca uwsżają reprezentantów 
ZSRR. Po Is ki I ewent Franc 'i. 
Bułgarzy l icz ą na uzy<!lkan'e do 
brych wyników dzięki pqlsk' m 
szybowcom „Jaskńłka", na klO· 
rych będą startować w Leszn ~ 
I które uważają za najlep9'~ 
BZ\"bo-WCe W zawod fl. Ch Z W~H· · 
st.awv Rul<'arzy uda l ą .•lę 3 hm 
do L•s lch Kątó)Y. grl r. le odbęi ~ 
swe p 1 fll r w sze t r eningi na polskim 
sprzęcie. . 
luir.l 

Mecz 
o mistrzostwo Pols~i 

W n1edz1elt o qodz. I 7 na to 
rn tutlowym GWKS odbedą 'ł 
uwody tutlowe o drutynowe 
m istrzostwo Polski w których 
Oqnlwo zmierzy sit z. Unią Lesz· 
no. W zespole qości startował m 
In. będą: Olejniczak .. Krze51ńsfci 
Kupśnlerek. Glapiak i Smoczek, • 
w zespole Oqniwa Szwendrowsk1 
Stawe.ckl. Wrótyński, Krakowiak 
I Próchniak. 

Run na bilety 
Zapowledt nlec1zlelnego W YSii)· 

pu na stawac h H u rł y Pablan!ck 1eJ 
m ist rzów Pols ki w wyśc l isa c h śl i z 
gaczy. wywblala w Łoc1zl ta"< 
o~ romne za lnte,·esnw'!_n le te 
wczor a j w pr· .i:edsp 1·zerla 7.y wvku 
plono około 5 t.vs b ll etńw Za.zło 
w i ęc l<on l e<'znnść u r u r homienl1 
clalszvc h pun któw ' przerł ~ pr7erl, 
t y Bllety mo 7. na o hecnle naby 
wać w ka t.riel ks lęgarn l 

pracą. 

Ekspertom głQwiącym się nad 
wyszukaniem faworytów na 5 
km w mistrzostwach Europy, 
które pod koniec lipca odbę· 
tlą się w Szwajcarii, spadł 
kłopot z głowy. Faworyt już 
jest - Emil Zatopek! 

Prasa śv1iatowa zachwyca­
jąc się wspaniałymi wynika:m 
Zatopka na ogół pomija mil· 
czeniem okoliczności jego wy· 
jazdt do Paryża. Emil zost.łł 
zaproszony na zawody juz 
przed dwoma miesiącami, n 
Francuska Federacja Lekko: 
atletyczna nie szC'Z:ędziła za­
biegów; aby zapewnić sobie 
jego przyjazd. 
Jednakże w tygodniu po. 

przedzającym odjazd do Fran­
cji przed organizatorami za­
wodów powstały nieoczekiwa. 
ne trudności: rząd francuski 
zwlekał z udzieleniem Zatop­
kowi wizy I .stawało się coraz 
jaśniejsze, że wszystkie t~ 
wykn:tne odpowiedzi mają na 
celu uniemożliwienie startu 
tego świetnego biegacu. Po­
informowana o tym opini\ 
publiczna zareagowała falą 
gwałtownego oburzenia. Jed· 
nakże wizy wciąż nie było. 
. W sobotę rano członkowie 

•prezydium Federacji Lekko­
atletycznej czynill rozpaczli­
we wysiłki, aby uzyskać wi­
zę. W Paryżu pachniało skan­
dalem. Wreszcie po południu 
nąd Lan!ela ugiął się pod 
naciskiem opinii publicznej. 
Wizę udzielono i tego dnia 
wieczorem Zatopek odleciał z 
Praęl do Paryża. 

Major Zatope~ witany był 
w stolicy Francji Jak bOhater, 
a sprawa Jego wizy nie ?r'Z:Y­
sporzyłó popularności rządowi 
Laniela 

W niedzielę Em!J startował 
Już n.a stadionie Colombee, 
we wtorek by! w Brukseli I 
biegł na tym samym stadio­
nie na którym 4 lata temu 
zdobył dwa tytuły mistrza 
Europy. Już po między­
cr.asach widzowie zoriento­
wali s i ę. że Emil biegnie pO 
nowy rekord i nie lrzczędzill 
swemu 11lub1eńcowi dopingu 
Gdy prz"rwal taśme I - ogło· 
szono wynik, zerwała się dłu· 
gotrwala bunliwa owacja. 

LEKARZ 
c:horoby migdałkqw 

Wycinanie migdałków pod­
n iebiennych jest obecnie za­
biegiem często spotykany:n. 

Migdałki spełniają rol~ 
· ochronną dl" ustroju, pos1a. 
dają bowiem zdolność unie­
t<zkodliwienia zarazków cho­
robotwórczych. W pewnych 

, jedn<ik warunkach staJą się 
cine bramą wtargn ięcla Infek­
cji, ~ny czym powstają nie 
tylko zmianv m1e.1scowe na 
migdałkach w postaci zapaleń, 
czopow ropnych. ropni I 
owrzodzeń, ele również po­
wikłania ogólne w stanie 
zdrowia ·dziecka D1ate~o też 
decyzję w spr awie dokonania 
operacji ustala się po doKlad. 
nym zbadaniu dz iecka przez 

· specjalistę chorób gardła I 
chorób dliec1ęcych Sam prze. 

· rost migdałków stanowi tyl­
ko wyjątkowo wskazanie do 
operacji. 

Wprawdzie sama operacja, 
poza pewnym urazem psy­
chicznym, w olbrzy mie1 w1ęk. 
szoścl przypadków przebiega 
pomy§lnie. jednak us uniel'ie 
migdałków nie wyklucza moi-

liwo§cl zapalenia gardła. 
Wskazaniem do wyluszczenia 
migdaików podniebiennych 
lub wycięcia trzeciego mig­
oałka tią zwykle Ich prze. 
wlekłe ropne zapalenia. 

W okr.esie nlemowl~twa, 
szczególnie niebezpieczne jest 
ropne zapalenie trzeciego 
m i gdałka, czyii tak zwanych 
adenoidów Wikia się ono za. 
zwyczaj z tapaleniem uszu 
oraz ciężką biegunką. Przy 
dłuższym trwaniu takiego za-
1>3lenla następuje przer05t 
tneciego mtgdałka I zwężenie 
lub zatkanie światła gardla 
górnego. Oddychanie przez 
nos staje się coraz trudniej. 
sze. Dziecko śpi z otwartymi 
ustami, chrapie, budzi się •na­
gle z lękiem W niektórych 
przyi>adkach przorost trzecie­
go m1gdalka może wpłynąć 
ujemnie na rozwój umyslowy 
d ziecka. 

Powiększony migdałek zaty. 
ka ujście trąbek słuchowych, 
powodując . rozwiniecie się w 
uszach środkowvch -11tan6w 
kataralnych p(igarszających 

Szewczyk 

Mistrzostwa 
le.kkoatletyczne 

Z~ Włókniarz 
Około 200 zawodników I za 

wodniczek weźm ie ud zlal w ogil l 
nokrajowyc h mist rzostwach lek· 
koa lletyczn ych ZS Włńkniarz. Bę 
dzle to jerlen z os tatn ich egzaml 
nów lekkoatletów tego :irze· 
szenia 91·zed spaf1akfadą. Na 
s-tn rcl e u jrzy m y w ię c czo łnwvc •, 
m istr z.ów bieżn i , r zut n i I skOc z. 
ni. W 7,a wodach nie wefmle j ed· 
nak urlz la tu Clachńw n a I Serki 
zówna. Obie te zawod niczki (Yf. 
n l<>sły Ol'tarnlo l<omuzję. Ujrzymy 
na tom !a..•;;i w ielu popularn ych 
sportowców. Jak Prywera, Graba 
B iałobrzes ką, mistrza Pols ki w 
maratonie - Szewc zyka. Płcnr<ę 
I wielu. wielu Innych. 

Impreza ta przeprowadzof'la 
zos ran le na w yremon towanej 
b i e ż ni stad ionu p1·zy Al. Unii. W 
"°hotę ror. pocznle się o godz. 14. 
w n iedz i elę o godz. 9. 

17 czerwca 
· Lódź gra 

z ko•zykarzan1i 

Chin Ludowych 
.Dzlł przyjadą do Polski ko­

nykarze chińscy, którzy bawi".: 
ostatnio na Weąrzech, rozeqralt 
tam trzy spotkan ia. Z p erw•Z'ł 
reprezenta<:j" Wtqler chińscy 
koszykarze przeqrall 66:106. z 
druqą reprezentacl 61:77, a w 
ostatnim meczu pokonali repre­
zentacjo miasta Szeqed .87:62. 

Koszykówka w Chinach Ludo­
wych Jest niezwykle popularnym 
sp.ortem. a wyniki uzysk•'"' 
przez drutynę teqo państwa w 
meczach z Węqrami . zaliczany· 
ml do czołówki europejskiej -
wskazują. te zespół sympatycz· 
nych qoścl jest s ilny I będz ie 
poważnym przeciwnikiem dl.1 1111-
szych dr uty n. 

Polacy już n1e)ednokrotnle ze 
tknęli l it z drużynami chińskimi . 
Wuystkle spotkania nawet naJ· 
bardz iej zac ięte, odbywały "'' 
r.awsze w atmosfer-ze szlachP-t„el 
rywallzacjl. Sportowców obu kra. 
fów łączą więc mocne więzy przy 
Jażnl . 

Pierwszy mecz na terenie Pol· 
ski drużyn3 chińska rozeqra w 
Sopocie r. repr. V/arszawy. W Lo­
dzi qośclć będzie w dniu 17 
czerwca I zmierzy się tu z repre. 
tentacją naszeqo miMta. 

Mecz rozeqrany zostanie na 
ł<o..-t:.ach Oqniw3. Nie podano Je.sz­
cz:e do wiadomości skła.du r'eprA­
zentacylneJ drużyny Łodzi. nie 
mniej jednał< wszystko wskuulr 
na to że zespół ten oparty .r:o 
stanie na zawodnikach Wł61-<n \ t · 
rza wśród których najlepsi ba­
wią obecn ie na obozie wyszkole· 
n1owym. Po ich powrocie do Ło­
dzi kandydaci do reprezen t~­
cy JneJ drużyny zostarią z.qrupo· 
wan• na kilkudniowym oboz 'e dl~ 
większego zorania się z sobą. 

u·-dzieci 
słuch. Przewlekle stany zapal­
ne nosa I gardła, skrzywienie 
przegrody nosowej, przerooty 
adenoidów. zmusz.ając dziecko 

·do oddychania przez usta zim· 
nym I suchym powietrzem, 
sprzy1ają powstawaniu ta paleń 
migdałków podniebiennych. 
Spotykamy s!ę " z tym częściej 
począwszy • od drugiego roku 
życia. Tak zwane anginy gar­
dła bywają wywolane przez 
różne zarazki. powodujące wy­
stępowanie nalotów, owrzo. 
dzeń lub ropni. Chorobowo 
zmienione, wielkie, kartoflo. 
wate m 'gdałki podniebienne 
mogą utrudniać prlełykanie 
pokarmów i oddychan ie . W 
przypadku dużego ropnia oko­
łom i gdalkowego lub tylno· 
gardłowego może nastąpić 
nawet duszt!nie się. 

Zr6dłern zakażenia zarazka­
mi 1 rozwinięcia się przewlek­
łych st.inów zapalnych mig. 
dałków u dziet ka, bywa czę­
sto ktoś z dorosłych z ot<Je'Le­
nia Uwa7,a jąc się za zdrowe. 
go, a cierpiąc „jedy n 1e" na 
czę.~te katary nosa. próchnicę 

CŁOS ROBOTNICZY. 

Łódzcy .włókniarze 
szczędzą świadczeii • nie 

na budow-ę StolicY 
Szczodrość robotniczej Lo­

dzi na rzecz budowy Wa~­

sz.awy znana jest nie od dziś. 
Z kazdym rokiem '!:Większa 
się iluść zakładów pracy, bio. 
rących udział we współza­
wo~nictwie w akcji SFOS. 

Z ukosa 

Trzeba mi było 
zostać fakirem 

Na wstępie nieśmiale pyta­
nie: - Czy widzieliście wczo­
raj wieczorem na ulicy Naru­
towicza młodego mężczyznę, 
który szedl na bosaka, niosqc 
w ręku nowe szare sandaly? 

Tak. To właśnie bylem ja. 
Ale zacznijmy od poczqtku. 

Sta.ły skromnie na wystawie 
m. in. sandałami i taprost 
przemawialy: Spójrz, jaki e je­
steśmu ładne, zgrabne i sza­
re! .•• 

Nic więc dziwnego, że dzięki 
temu plan finansowy SFOS 
za rok 1953 zrealizowany zo­
stał w 103,1 proc. I że według 
przeciętnej wysokości świad. 
cien ia przypadającego na jed. 
nego mieszkańca, Łódź zdoby­
ła drug'e miejsce w kraju. 

Nie znarzy to jednak, że 
łódzcy włókniarze i Miejski 
Komitet Odbudowy Warsz.awy 
zadowalają się tymi osiągn1ę. 
ciami Wprost przeciwnie. W 
roku bieżącym pomnaża ją Jesz. 
cze swe wysiłki, aby we 
współzawodnictwie o prawo 
do stwierdzenia: „My najgo. 

Uwaga', prelegenci TWP! 
Zarząrl Wojewódzk1 Towar>.y· 

~twa \Vledzy PowszP.ch nej "'43: 
w iadamia prelegen tów , że ju t ro. 
4 bm .. o liodz. 17, w O śro<1 Ku 
Szkolenia P"1'ty jnego przy ul. 
Traugut t.a l odbędzie 5 \ę odczyt 
rektor.a Wyższej Sz !<oty P~da110· 
J>' i<"z nej z \\'a „szawy pt. ,.Jak na· 
!ezy wyg łaszać odczyty". 

ręcej kochamy 11woją Stolicf:" 
- zając pierwsze m.fejsce. 

Oto np. Kom:tet Odbudowy 
Stolicy przy ZPB im. Dubois, 
w rokn ubiegłym zebrał 81.652 
zł, uzyskując tym sposobem 
trzecie miejsce we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wy m. Dla uzyskania jeszcze 
lepszych wvników w roku 
bieżącym, za.mierz.a ·on ożywić 
swoją pracę nie tylko wśród 
załogi~ al~ i dotrzeć do chło. 
pów z podopiecznych gromad. 
W związku z tym planuje zor­
ganizować tam gromadzkie 
komitety odbudow.y stolicy, 
które będą propagowały pięk­

no I rozmach budowy War-
szawy. 

Ni ezależnie od tego i>newl. 
duje stę częstsze or ganizowa­
nie w ycieczek do Wa rszawy, 
aby .iak naiwiększa Ilość ro­
botników i chłopów mogła 
zwiedz i ć naszą z dnia na 
dzień pięk.n iejszą stolicę. 

Surowe kary 
wymierzono złodziejom fabrycznym 

Wszedłem do sklepu, a 
stwierdziwszy, że pasują, 
uiściłem rachunek i bylem już 
ich ;edynum właścici ~!em. 

W nowych sondałach uda­
łem się na (waham się, czy 
wyznać„.) na urocze wiosenne 
spotkanie. 

- SLiczne! - zawolała A­
gnieszka. - Bar.dzo się cieszę, 
że ladnie w nich wyglądasz. 

- Pewnie że ladnie wyglą­
dam - wyszeptałem z lekkim 
grymasem bólu, któru zaczą­
łem odczuwać coraz wuraźniej. 

- Przejdimu 1ię po pw-ku, 
o tam, gdzie kwi tnq bży -
mówiła Agnieszka cichum, me­
lodyjnym glosem. 

- Eee, usiqd.źmt1 lepiej. 
Wiesz, ostatnio nie znoszę 
bzów .. Nie Lubię również spa­
cerów. 

- Nie tubiu spacerów? 
Pierwsze ~lyszę - zdziwiła się 
Agnieszka. 

Usied!ifow. Nie na długo, 
bowie171; Agnieszka powiedzia­
ła: - Mam jes.zcze trochę cza­
su, to spacerkiem pójdziemy 
do domu. Zbladłem, a potem 
zwqtpiłem w. mitologię, która 
twierdzi, ie najpotworniejsze 
bylu męki Tantala. Szedłem, 
a •v stopy wbijały mi się dzie­
siqtki gwoździ. Liczyłem każ­
dy krok, jęczqc w duchu O· 
kn.itnie. Gdy pożegnałem A­
gnieszkę, wziqłem sandały w 
rękę i tak dotarłem do domu. 

Ach, dlaczego nie jestem 
fakirem. Bo wtedy móglbym 
bez bólu chodzić w pięknych 
sandałach, nabytych za 128 zl 
w PDT i wyściełanycli„. gwoź· 
dziami. No cóż, nie ma, iak 
widać, takiej rzeczy, któn<i 
przy odrobinie „dobrycli chę· 
ci" nie dalobu się sknocić. 

l\1ACH. 

zębów, „za f!egmlen!eu oskrze­
l i - kicha, kaszle, spluwa I 
całuje dziecko, udzielając mu 
zarazków chorobotwórczych. 
Osiedlają się one na śluzówce 
n05a I przenika ją do jam' 
obocznych oo.sa oraz do krwi 
I migdałków. 

Stale powtarz.aJące się In­
fekcje prowadzą z.awsze do 
utrwalenia się stanu iapal. 
nego, zaś w ślad z.a nie goją­
cym s1e iapaleniem migdał­
ków, rozwijają się powikłan ia 
w PQ6taci zapalenia nerek, 
serca, stawów. r 

Czy w sytuacji przewlekle. 
go ropnego zapalenia migdał­
ków z powikłaniami , jedynym 
wyjściem je<>t operacja? 

Na pytanie to możemy od­
powiedzieć, ie nie wę wszyst. 
kich przypadkach należy się 

uciekać do zabiegu Wyizolo­
wanie osobników chorych ze 
środowiska d?iecięcego. jak 
. najwcześniejsze I staranne 
leczenie stanów zapalnych no. 
sa. zatok obocznych migda. 
łków c-zf;8to likwiduje cho­
robę bez operacji. 

Jeśli leczenie zachowawcze 
nie daje rezultatu, stan ogól· 
nv pogarSl..a się I występują 
powiklania, wtedy decydujemy 
się na zabieg Operację winna 
poprzedzać próba leczenia no­
sa, zatok obocznych nosa I 
oczywiście, migdałków Obec­
ność powikłań stwarza ko. 
nieczność Interwencji opera. 
cyjne,j Nie zwl e kajmy wów­
czas z wycięciem mlgdalków 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Łodzi stanęła zorganizowa· 
na szajka złodziei fabrycz­
nych. Jes,ienią ub. roku człon­
kowie szajki , w skład której 
wchodzili również stra żnicy 
pnem~·sl<>wi, ZPW im. Łuka­
slńskiego systematycznie wy­
nosili z fabryki gotowe tkani­
ny wełniane. 

W toku rozprawy ustalono, 
że Jan Kamiński. tunł<cjona­
r iusz straży przemysłowej 
tychże zakładów, skradł w p-; ź­
dziernlku ub. roku 30 metrów 
tkaniny wełnianej wartości 9 
tys. zł. Przy ukryciu kradzio­
nego materiału pomogli zło· 
dziejowi Stanisława Cieślak, 
zamieszkała przy ul. Kil;l'l· 

Zwiększa się 
ilość sklepów 

Ostatnio na terenie nasze­
go mia&ta otwartych zoatalo 
kilka nowych, odpowiednio 
wyposażonych sklepów. Są to: 
sklep spożywczy MHD przy 
ul. Północnej 27/29, dwuzmfa. 
nowy slt1ep <Spożywczy MHD 
przy ul. Żelaznej 18 oraz na 
Bałutach sklepy mięsne 
MHM przy ul. Wlady Bytom­
skiej 28 I Franciszkańskiej 2. 

W ostatnich dniach ma ja br. 
oddano również do użytku 
mieszkańców Bałut pierwszy 
w tej dzielnicy sklep komi­
sowy MHD. 

Uśmiechnij się 

Powiedz mi, gdzie ste· 
działeś, a powiem ci, kim 1e· 
steś. 

Ogólnopolska narada 
aktywu 

spółdzielni inwalidzkich 
DzH. 3 bm„ odbędz•e się w se· 

li W~J. RN przy ul. 0.<irodowej 
nr la ogólnokrajowa narada ak 
tywu !(C>'>podarczo . . p•rty Jnego 
Cent ral i Spólclzlel nl Inwalidów 

Tematem narad y będzie .a11ad· 
nien te obn lżl<I kos ztńw wla•nyo:: h 
w spólcl z l elc zoścl Inwal idzkiej . 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
stępu .J ące a.ptekl: Obr. Stallngr·a· 
du l -5. Pa bia nicka 218. Jar·acza 
:J2. Al'm ll Czerwonej 8. Kopel'n' 
ka 26 Plo trkow•ka 67. plac K<>­
śc 1 e lny 8 . AJ Kości uszk i 4:1. 

Ostre dytury szpital I: Chlrur· 
~l a - ca l'! c1ołJ~ rlyżu ruj e Sz jJI· 
t.al Im . dr Rydygiera. ul. Stc"· 
!ln~a l3. In terna - całą rlob~ 
d yżuru !e ST.p it.al Im. d r Gluz n· 
skl esro . ul Zakątna 44 

Dytur połoźniczo-qinekoloq1c2-
ny: od ~odz 8 <10 20 dyżu 1 ·u 1 e 
S1.plLal Im Curie S\<lodowsk ej, 
ul. Cur le·Sklodowsk lej 15. o<i 
goc1z. 20 do 8 dyżuruje Szpl! ·11 
Im dr ~ladurowlcza. ul. Krzemie 
n:ecka 5. 

Poqotow1e Ratunkowe - 254-<l<I 
Straż Pożarna - 8 

dr \VITOLD GLOKSIN I Miejska Komenda MO - 253·60 
adiunkt li K l i nlkl Perl !alrycz.naJ M iP.lskl Ośrodełc lnfonnaclł -

AM w t,orlzl 159.1s. 

skiego 250 I Mieczysław Ma­
linowski, dzierżawca ogrodu 
przylegającego do terenu fa­
bryki. 

Pozostali i>rzestępcy: Wta! 
dysław Antczak, również funk­
cjonariusz straży przemysło­
wej w ZPW im. Łukasińskie­
go, Czesław Brykowskl. funk­
cjonariusz straży przeciw­
pożarowej . Stani sław Franko­
wsk.i. bez określonego zaję­
cia oraz organizator szajki Ka­
zimierz Bucholc skradli w no­
cy z 23 na 24 listopada 1953 r. 
okole> 200 m materiału weł­
nianego Stałym odbiorcą kra­
dzionych tkanin był Czesław 
Dan ielak, farbiarz z zawodu. 
Sąd, biorąc pod uwag11 szko. 

dłiwą działalność s:i:iajkl zło­
dziejskiej, skazał najbardziej 
winnego · Kazim ierza Buchol­
ca na 7 lat więzi-enla, Jana 
Kamińsktego i Czesława Bry­
kowskiego na 6 lat więzienia, 
S~nlslawa Frankowskiego I 
Mieczysława Malinowskiego 
na 5 lat więzienia I 1500 z/ 
grzywny, Stanisław~ Cieślak 
na 4 lata więzienia I 1500 zł 
grzywny oraz Czesława Da· 
nielaka ria 3 lata więzienia • 

Ważne, 
dla zainteresowanych 

szkoleniem lotniczym L Pi 
Kandydaci ubiegający się o 

przy;ęcie na W6Zelk iego ro­
dzaju szkolenia lotnicze w 
L idze Przyjaciół Zo!n.ier ta 
którzy złożyli wymagane do. 
kumen ty za pośredn lctwem 
dzielnic LPŻ do Zarządu 
Łódzkiego, a z różnych przy­
czyn nie zostall na szkolenie 
skierowani, proszeni są o 
zglas~nie się do Zarządu 
Łódzkiego LP?. ul. Piotrkow. 
ska 97, front I piętro (Wydział 
Organizacyjny) w godzinach 
od 8 do 16 w terminie do dnia 

• IO. VI. 1954 r. 

Kronika parłyina 
DZIELNICA SRODMIEJSKA: 
Dziś. 3 bm„ o godz 16. w 
sali Komitetu Dzielnicowe 
go odbędzie się nMada se· 
krelal'zy podsL org. pa1·t. 
z grupy ,.A". 

* "' * Jutro. 4 bm .. o godz. ltl 
w salt Komitetu Dzielnico· 
wego odbędzie się narada 
.;:e.kreta.rzy z grupy •• B„. 

„ ........ " .... „ ........ " .... ' ' ....... "' 

-~ 
NOWY (Więckowskiego 15) 

godz. l 9. 0 0 - · ,,Latarnia0
• 

POWSZECHNY (Obr. Stal ingradu 
21) - god z. 19.00 - „Las", 

ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -
n ieczy nny. 

LE:TNI (Piotrkowska 94) - g<XI•. 
t9.00 - ,.Imieniny pana dyrek• 
tora'•. 

SATYRYKOW (Traugutta I) _. 
godz. 19.15 - •• Wycieczki oso­
bisteu. 

MUZYCZNY (Plotrkow0<ka 243) -
god z. 19.15 - ,,Wesoła wdów• 
ka". 

ARLEKIN (J'lotrkowska 1.52) -
godz. 16 I 18 - „Sk0<:zck·TO• 
czek" (przedstawienie zamkn e· 
te). 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
18 OO - „Trzy misie" (p r zeri · 
sta w ianle zan1kn tęte) 

Punkt WyEtlWDWY CBWA (Piotr· 
kowsk.a 102) - w godz. od 1'J 
do 13 I od 15 do 18 :.... WYSta · 
wa prac And r zeja M!lwlcza. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE .(park Slenklewl· 
cza ) - w godz. od 10 do 17 

SZTUKI (W ięckowsk iego 36) - w 
godz. od 14 do 20 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (pl Wolności 14) - w 
godz. od 10 do 18. 

BAŁ TYi< (Narutowicza 20) - „ „„ 
loma" - godz. 16. 18. 1 ~. 20.30. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Program 
filmów dok I ku li.·o!'iwlat. -­
„ Mistrzostwa lel<koat1etyczn11 
ZSRR''. „Historia Jednej ks ·ąż­
kiq .• Kronika harcerska 1·54'6. 
PKF 22-54 - godz. 1.8. 19, 20. 
Program dla najmlo<1s zyc 11: 

3 czerwca 1954 r. (nr 130J 

Marnotrawstwo 

Przy ut. Hotetowe; obok MDK wyładowano beczk.i 
ze smo(ą przeznaczoną na pokrycie dncht1.. Zamiast je 
;ednak należycie postawić, beczki zrzucona z wozu nie 
troszcząc s(ę o ich zawartość. Liczni przechodnie z obu· 
rzeniem patrzq na t'll marnotrawstwo. Kto tu zawinił? 

Rodzice, szczepcie pnwtórnle 
swe dzieci przeciw błonicy 

W czerwcu dokonywane bę­
dą drug:e szczepienia przeciw 
błonicy tych dzieci, które 
zootały zaszczepione po rai. 
pierw5zy w maj1.1 br. Także 
w czerwcu doszczeplane będą 
jedn<>r.azowo te dzieci, które 
w roku 1953 ZOtitały zaszcze. 
pione dwukrotnie w odstępie 
od 4-ch de; b tygodni. 

Stacja San itarno-Epidemio. 
logiczna przypomina rodzi­
com, że dzieci, które otrzy. 
m•ly w kwietniu lub w maju 
br. pierwsze wśtrzyknięcie 
6zczepionki przeciw blon:cy, 
muszą być koniecznie szcze. , 
pione drugi raz w czerwcu, 
gdyż pierwsza dawka &zcze­
pionki nie wzmocniona drugą, 

po upływie 4-8 tygodni traci 
<;wą moc i nie wy twarza od­
porności przeciw chorobie. 

Kom~nikat 
Ł6cłzkiego OSrodka 

Szkolenia Partyjnego 
PrzypQmlnamy wszystkim pr„ 

legentom Kt. KW I KD, że .., 
dniu 4. VI. 54 r ., o godz. 17, "' 
O~rodku Szkolenia Partyjn~go 
przy al. T -iugut ta l Octbęd z ' " 
~lę odczyt na temat „O pracy pre." 
leg~nta" . Odczyt wygł<>.•I re i< 1•1r 
Paustwowe.I Wyt.szej S~koly );'.,. 
da)!'oglcznej w Warszawie lektor 
KC. tow. Kalus ki. Jednoc ześn la 
z.tµ ?~a.szam ·• na powyż..ąz:y orl czy t 
prelegen tów TWP I organlza ojl 
masowych Frontu N."Jrodowego. 
ZMP, Ugl Kobiet I TPP·R. . 

Koncert absolwentów 
Wyższej Szkoły Muzycznej 

Spośród wielu koncertów pu- wykonawczyni partii ·solowej 
blicznych i popiHów, orgamzo- Koncertu fortepianowepa e­
wanych obecnie dla prwdujq- moll Chopina zrobil·a na slu­
cej mtodzieży lódzkich szkól chaczach bardzo silne wraże­
muzycznych, na szczegó!nq u- nie. Wykonanie pełne we• 
wagę zasługuje koncert absol- • wn:.ętrznej mocy, dzieło ujęte 
wentów Państwowej Wyższej śmiałymi, zdecydowanumi apo­
Szkoły Muzycznej na estradzie sobami interoretacyjmiml _ 
Państwowej Filharmonii. So· daty słuchaczom Chopina tO 
Lutami ubiegłego, 37 z kolei ujęciu odkrywczym, świeżym. 
koncertu symfonicznego buli i '!łęboko sugestuwnym. Smia• 
teporoczni absolwenci PWSM: le1 koncepcji towarzyszyła 
Tadeusz Katdowski (klasa dy- ·wusoka sprawność technicZ'lła 
rygentury prof. Kiesewettera) w prze solistkL . 
oraz Danuta Dworakolf'ska Występ Danuty Dworak01.0~ 
(klMa fortepianu prof. Wtłko- • akjej ukazał publicznośc' 
m1rsk:iejJ 1 no.., T d · wy, samodzielny, czuka.jącu 

a _eusz Katdowsk\. popra- n iewydeptanych dróg talene. 
wadzi! wykonanie orkie.~trowe pia71istycznu 
Uwertury do '7P· „Królowa Ja- Krzysztof Ant I MAZUR 
dwiga" Kurpmskiego, IV Sym- on 
fonię Cza3kowslci ego oraz a­
kompaniament do występu so­
L13tki. D11r11gent wukazal da· 
bre opanowanie techniczne 
prowadzonych fziet i umiejęt­
ność starannego przugotowania 
orkiestry do występu. Najpo­
ważnie1sze dzieło programu -
Symfonia Czajkowskiego -
zinterpretowana byla w sposób 
logiczny i przekanujqco od­
działała na słuchaczy. Oczu­
wiście, zakończenie studiów, to 
dopiero poczqtek pracy kapel· 
mistrzowskiej i dalszego do· 
skonaLenia się. Tadeusz Kał­
dowski winien popracować 
;eszcze nad technikq dyrugo­
wania - nad bardziej precy­
zyjnym i cele>wum, a przu tym 
oszczędnym stosowaniem sa­
ntQgo „gestu" kapelmistrzow· 
skiego. Najsłabiej przygoto­
wany byt akompaniament do 
koncertu solistki. Wydaje się, 
że zostawiono zbyt mało cza­
su na przygotowanie i dlateao 
WJ1pudl on zbyt głośna i nie­
zbyt równo. 

Danuta Qworakow&ka jako 

' 
„Zbuntow~ne rysunki'•. ,,Pn:t„ 
qody Gu~1a Pinqwina''. „Klmha· 
bo podróżnik" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Nad brzeqaml qórnej Wołq•" 

godz. 16. 18. 20. 
MUZA (Pa,b laalcka 173) - .,Za 
cenę życia" - godz. 18. 20. , 

PIONIER (>' ranclszka 1i ska 31) -­
,,Admirał Us:rakow", do<łate 'c 
..Sport radziecki 3·53" - godz.. 
17. l 9. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„ Wielki balet". d O<i . ,,Czołowi 
narciarze ria.dzieccy'' - godz. 
16. 18, 20. 

PRZEDWIOSNlE (Żeromskiego 7111 W. „Celuloza" - godz.. 17.30. 

I MAJA (Kilińskiego 178)-„Pod. 
stęp ~watki", d od ,.Gdańska 
opowlesć" - godz. 17. 19. 

j TJ14Ii1iil 
CZWll.RTEK, 3 CZERWCA f 954 Ile 

FALA f.322 m 
i"IADOMOSC!; 5.05. 6.00, 7.uo. 
.50, 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 
6.15 01'klestry dęte. 6.30 Ka.i 

lenda r z radiowy. 6.37 Bey: W&­
berlana - suita na tematy w~. 
bera . 6.50 Gimnas1yka. 7.15 Mo­
za1k.a muzyczna. 8.00 Koncert IX>' 
ranny. 9.00 Muzyka rozrywkowa. 
9.45 „Wieś tańczy I śpiewa". 
Ta1lce kaszubskie w wyk. kapel! 
ludowej. IO.oo Muzyka symro n'· 
cz.na . 10.40 Koncert solistów• 
11 05 Dla klas lll I IV sluchowl; 
s l<o w opracowaniu W. KB!ub pt 
„Odw iedz iny u przyjaciól"'. ft 30 
Muzyka I al<tual nośc l. 12. JO Mu· 
zyka rozrywkowa. 12.25 Radz '•· 
eka muzyka l~dowa. 12.45 AudY• 
cJ_a dla wsi. lv .25 Program dn·a. 
l~ 30 Dla dzieci - audycja slow• 
no-muzyczna w oprac . prof. H~ 
Rutkowsl<lego pt. „śpiewam y pio­
senki I siu.chamy muz;·kl". 16.1)' 
Wszechn•ca Radlow.._ 16.20 Mu• 
zyka dla wszys tkich. 17.00 Z ży• 
c la Związku Rad zlec k'ego. 17.;;r> 
A r'gen tyńska muzyk.a ludowa -
audycja słowno-muzyczna . 18.;Jt) 
.Utwory skrzypcowe w wyk. J. 
Heifetza. 18.20 Audyc ja konkur· 
sowa ,.Czy znasz tę ~lążkę' " 
18.25 Audycja a ktualna. 18.41i 
Z cyklu .. Symfon ie Dworzaka". 
19.30 Na fal! humoru l satyry 
19.50 Audycja dla w 'l'! . 20.3"0 G I'~ 
ork1est ra taneczna PR pod d~, „~ 
J. Cajmera. 21 ,00 Odpowled•l 
„Fall ·49 "' . 21.12 Rewla p losene"=. 
21.40 \Reportaż lile1•ackl. 2:!.il 'f 
Au<iycja Sp<>l'towa. 22. 10 „Arc • 
dz ieła muzyki kameralnej". i 

FALA 230,1 m 
WIADOMO:'\CI: 5 05 6 no 7 oo 
7 50. 12.04. 14.oo. ·18.1.5. · 21:3v' 
23.55. • 

8.00 Muzyka poranna. 9.oo' 
Omów1enle progra mu, komun ikat 
me1eorolo1. I Informacje. 11.5) 
Chw ila muzyki. 11.57 Sygnał cza• 

, 

REKORD (Rzgowska 2) - „N~ 
dworze ksiirciil. Tork1" - g()'J:r.. 
18, 20. . 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pocału· 
nek na stadionie'". c1od .. ,N.:t 
owcze) fermie" - godz. 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Piątka 
z ulicy Barskie!" - godz lR :10 

STYLOWY - nieczynne z pawo--J~ 
remo ntu. 

su I helnat. 12.10 Muzy ka """" 
rywkowa 12.2.5 Radziecka mu· 
zyka l11 ciowa. 12 45 Audycja r1 : .... 
wsi 13.00 Informacje dn ia. l:l . 'l3 
Program c1nla. 13.10 Przegl<1d 
orasy sfołeczne.1 . 13. 15 Gr a n rk 19. ~ k 
.•t ra . i4.05 Informacje. 14 IO D'& 
kia. I - Il. 14.30 Dla k las V, ( 

! t 
.' - ~ 

SWIT (llaluck1 Rynek) - „Sn •t­
ka". dod „Swlat młodych &-53" 
- god7. i8. 20 

TATRY (Sienkiewicza 401 - „D·t· 
tau dod . .. Młodzi inżynłerow e" 
- godz. 16. 18. 20. 

WISŁA - nieczynne z Powodu 
remontu. 

WŁOKNIARZ tPrćchnlka 16! -
.• Córka pułku" - gn<lz. l6. 18 
20. . . 

WOLNOSC (Przybyszewsl<le~o l>!i 
- „ Zaporożec za DunaJem0 

-

godz 16. 18 , 20. 
ZACH~TA (Zgl e rs l<łl 261 - .. W 

teatrze satyryków", , Mecz stu­
lecia'" - godz. lll, 20. 

DWORCOWE (Dwor1ec Kalls·kil -
„ Szczęsłiwe dziec•ństwo•' „ .Sw '· 
staki0

• , Przeqfąd sporto«f 
<1·53" „Swiat młodych 8·53" 
PKF 21-5<1 - ~odz. 16. 17, Id. 
19, 20 21 22. 

- VII. 15 OO Rad io wy Kl ub Ra~ 
cjonallzato r1'nv. 15.15 Koncer t so• d 
llMów. 15 40· ,.Swo jskie melodie'". 
16.00 .. O szcze p ieniach przec•w· 
~ ru 1. l lczych" pogad . dr J , Szu· 
stro~eJ 16.10 Mu zy k.a . 16 23 
.. Zborem was 07. toc ą ·• - repor'.o. i: 
Tadeusr.a ">! i w i ńsk iego. 16.35 Ma· 
zyka 16.55 Z cy klu .. Na <1 ro.o:ac~ 
polttęJ)U 1 wleńzy" - au<1 yc)a >:>t. 
.. Kslązka cto1arla na w i eś" 17 Oil 
Aurlycja d la dz•ecl. 17 30 ·Runda 
• piosenką" i 7.45 .. Z ni'1krofo· 
nem, przez miasto t wi eś". 17 53 
„Młodzi muzyc v przed mlkro 'o­
nem". 18.1 O Omówienie progr& 
mu • chwila muzyki . 111.20 „ ~~!• 
st rz.owle S<:e ny operowe!". lR.5() 
AuaycJa o <iwlatowa. 19.00 Muzv.i 
ka I akt ualno!'ic l. 19.25 Aud)'Cja 
111eracka. 19. 4.3 Kompozytor lY• 

. "odn la 2'0.30 Słuchow isko. 2i 43 
IVlarlomo~cl s po rtowe 21 50 Mu· 
1yka la nec-z na. 22.20 An dvcja 11 • 
tP- r acka 22.40 .. Z naszych sal 
kon,~e1· t0wych„'" 23.30 .. ~a dobr a. 
noc . 24.00 Kon 'ee aud ycji. 
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